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HOLANDIA
a kcep tu je
plan
Bunkera

NOWY JORK PAP. 
Rząd holenderski zga­
dza się podjąć rozmowy 
z Indonezją w sprawie 
Irianu Zachodniego na 
podstawie tak zwanego 
„planu Bunkera’'. Propo 
zycje Bunkera, byłego 
ambasadora USA w In­
diach, przewidują — jak 
wiadomo — iż władze 
holenderskie przekazały 
by Indonezji administra 
cję nad Zachodnim Iria 
nem w terminie dwóch 
lat. Po upływie tego ter 
minu ludność Zachodnie 
go Irianu dokonałaby 
wyboru statusu tego te­
rytorium. _ i

Jak donosi z Waszyng 
tonu Agencja Reutera, 
zgoda, Holandii na przy 
jęcie planu Bunkera ja ­
ko. podstawy dalszych 
rokowań z Indonezją zo 
stała z zadowoleniem 
powitana przez admini­
strację amerykańską.

CENÄ SÖ on

KURIA?
Poniedziałek, 28.V.62 r. 

ROK X V III Nr 123 (5543)

MRD przeciwna
kontroli czterech mocarstw

nad d ro gam i
do Berlina zachodniego

BERI,IN PAP. „Reżim okupacyjny 
w Berlinie zachodnim przeżył się pod każ­
dym względem” — do takiej konkluzji do­
chodzi wiceminister spraw zagranicznych 
NRD Otto Winzer w opublikowanym w 
niedzielę przez dziennik „Neues Deutsch­
land” artykule, dotyczącym kwestii roz­
wiązania problemu Berlina zachodniego.

Zjazd absolwentów
Wydziału Budownictwa 

Politechniki Szczecińskiej

NA ZDJĘCIU: je­
den z absolwentów 
w rozmowie z adiunk 
tem Katedry Bud. 
\ odnego, mgr inż. 
Stanisławem Orlewi- 
czem.

Foto:
Janusz Olejniczak '

Gen. Franco
„zauważył“

strajki
G Jneral F ranco po raz

p ie rw szy „za u w a ży ł”  s tra j­
k i  ro b o tn ik ó w  h iszpańskich 
w  p rze m ó w ie n iu  w ygłoszo­
n ym  na zebran iu b. o fice ­
ró w  sw ej a rm ii (z czasó\V 
w o jn y  dom ow ej), ja k ie  od­
by ło  się w  Garabitas, w  po­
b liżu  M a d ry tu .

Z oburzeniem  m ó w ił on 
o „a g ita to ra ch  i  pew nych 
egzaltow anych księżach", 
k tó rzy  po db urza li ro b o tn i­
k ó w  w  pó łnocnych p ro w in ­
c jach  H iszpanii.

Jeś li chodzi o stosunek 
generała F ranco do żądań 
rob o tn iczych ; jego przem ó­
w ien ie  n ie  pozostaw iło  żad- 

1 n ych  w ą tp liw o śc i. Ośw ind- 
i czy i on. że „p rzęd s ięb io r- 
! siw a n ie  mogą po zw o lić  so­

b ie  ekonom iczn ie na pod- 
1 w y ż k i p łac rob o tn iczych ” , 
i O strym  tonem  za rzu c ił ro- 
i bo tn iko m , że w  ogóle w y ­

suw a ją  tego rodza ju  żąda- 
1 n ia , k tó re  są n iczym  innym  
1 ja k  .m arzen iem  niem ożli- 
i w ym  do z rea lizow an ia” .

Konferencja
prasowa

Carpenters
—z str. 2 —

W TYM roku Poli­
technika Szczecińska ob 
chodzi 15-lecie. Jako 
jeden z pierwszych, 
przy ówczesnej Szkole 
Inżynierskiej powstał 
w 1947 roku Wydział 
Budownictwa i Archi­
tektury. Z tej okazji 
zeszłoroczni absolwenci 
obecnego Wydziału Bu­
downictwa Lądowo-Wo 
dnego zorganizowali w 
ub, piątek i  sobotę — 
pierwszy w historii Wy 
działu — zjazd absol­
wentów.

Do te j p o ry  ok. 1100 in ­
ż yn ie ró w  opuściło  p ro g i w y  
d z ia łu ; przeszło 500 2 n ich  
spo tka ło  się podczas Z jaz 
du w  Z a jn ku  P ia stow sk im . 
Serdecznym  po w ita n io m  • i 
po ca łu nko m  n ie  b y ło  koń­
ca. Na uro czys tym  otw arciu 
Z jazd u  p rz y  zape łn ione j po 
b rze g i sa li, zeb ranych przy

(Dokończenie na str. 2)

318
samobójczy
skok
z  W ie ż y  
Eiffla

PARYŻ. Niedawno po­
pełnił samobójstwo ska­
cząc z Wieży Eiffla 
35-letni paryżanin, Jean 
Brard.

Kraniki policji pary­
skiej notują, iż od chwi­
li zbudowania wieży w 
1SF.3 roku. zanotowano 
318 wypadków podob­
nych samobójstw. W

łtym roku zanotowano 
już cztery . śmięrtę.lne 
.w y p a d y  " S

nie zgody na ustanowię 
nie międzynarodowego 
organu arbitrażowego. 
Jednakże organ taki, 
ustanowiony do spraw 
komunikacji z Berli­
nem zachodnim nie 
mógłby mieć żadnych 
uprawnień do wtrąca- 

Omawiając propozy- nja s1f, w wewnętrzne
cję rządu bonskiego. ppri,Wv NRD lub wyko
zmierzającą do podda- nvwania jakichkolwiek
nia kontroli czterech f unkc ji nie dających
mocarstw dróg do jazdo «¡ję pogodzić z suweren 
wych, prowadzących noścj a NRD. 
przez NRD do Berlina 
zachodniego i tym sa­
mym przyznania mo­
carstwom zachodnim 
uprawnień, których n i­
gdy nie posiadały, Win- 
zer oświadczył, iż upra­
wnienia takie nigdy nie 
zostaną przyznane przez 
NRD.

„Drogi dojazdowe do 
Berlina zachodniego, 
wszystkie prowadzące 
przez terytorium NRD, 
podlegają jedynie i wy 
łącznie władzy NRD” .
Wiceminister spraw za­
granicznych NRD przy­
pomniał. iż na podsta­
wie umowy NRD —
ZSRR. od roku 1.955 
NRD- kontroluje ponad 

proc. obustronnego 
fiansportu z Berlinem 
zachodnim. Jedynie 
kontrola"1 transportów 
wojsk mocarstw zachód 
nich w Berlinie zachód 
nim wykonywana jest 
przejściowo przez cza- 
owo stacjonowane na 

terytorium NRD woj­
ska radzieckie, na mo­
cy układu NRD—ZSRR.
Winzer oświadczył rów 
nież, iż NRD gotowa 
est rozważyć wyrażę-

Koleina
amerykańska

eksplozja
nuklearna

WASZYNGTON PAP. 
Jak zakomunikowała 
wczoraj wieczorem ame 
rykańska komisja ener­
gii atomowej. Stany 
Zjednoczone przeprowa 
dziły 27 bm. w pobliżu 
Wyspy Bożego Narodzę 
nia kolejną eksplozję 
atomową w atmosferze.

Irlandzk i
PILOT
zaobserwował
NIEZNANY
OBIEKT
LONDYN. Pilot irlandz 

kiego towarzystwa lot­
niczego „Aer Łingus” . 
Gordon Pendleton za­
obserwował podczas lo­
tu z Cork do Brukseli 
tajemniczy obiekt na 
niebie. Obiekt ten znaj­
dował się w odległości 
około tysiąca metrów 
poniżej jego samolotu 
i poruszał się z szybko­
ścią ponad 800 km/godz. 
Przedmiot był duży, 
brązowy i miał kształt 
nieregularnej kuli. O- 
prócz Pendletona ta­
jemniczy obiekt zauwa­
żył także pierwszy ofi­
cer samolotu.

Pendleton oświadczył, 
iż był bardzo zaskoczo­
ny tajemniczym wido­
kiem, gdyż nigdy nie 
wierzył w istnienie 
„ latających spodków” .

Wicepremier Z. NOWAK
zwiedził Słoneczne Wybrzeże

WICEPREMIER Zenon
NOWAK w Kamieniu, I - y  y  i  _  _  j  _  D D D  
w otoczeniu młodzieży f x V ^ V “ l 6 v l 6  • i l \  
harcerskiej. W głębi z 
lewej I  sekretarz KW 
PZPR — Antoni WA­

LASZEK.

W SOBOTĘ, w dru­
gim dniu swego pobytu 
w Szczecińskiem, wice­
premier Zenon NO­
WAK w towarzystwie 
I sekretarza KW PZPR 
— Antoniego WALASZ 
KA i przewodniczącego 
Prezydium WRN — Ma 
riana ŁEMPIC KIEGO 
zwiedził — jak już do­
nosiliśmy — Szczeciń 
skie Zakłady Włókien 
Sztucznych w Zydow- 
cach, a następnie udał 
się do Świnoujścia.

W  B A Z IE  R Y B A C K IE J w i­
ceprem iera p rz y w ita li go­
spodarze po w ia tu  i  kom pa- 

hono row a S zko ły  R ybo­
łów stw a M orsk iego. Następ 

w icep re m ie r zw ied z ił 
ha lę m a n ip u la cy jn ą , fa b ry ­
kę konserw , w y tw ó rn ię  lo ­
du i  inn e dz ia ły  bazy. Na­
stępn ie w ice p re m ie r uczest­
n ic z y ł w  uro czys tym  pod­
n ie s ien iu  bandery  na no­
wo zbudow anym  traw le rze  
„W IC K O ” . W ty m  czasie 
ad ryb a k ó w  z M orza P ó ł­
nocnego nadeszła depesza 

po zd ro w ie n iam i dla w ice ­
pre m ie ra . Zenon N O W AK 
przekaza ł ryb a ko m  Ryczenia 
do b rych  po łow ów .

PO POLTTDNTU w ieenre- 
t ie r  zw ied z ił Ś w inoujście, 

a następn ie p rze dysku tow a ł 
gospodarzam i po w ia tu  ży- 
otne p ro b lem y tego m ia­

sta. W  drodze p o w ro tn e j 
do Szczecina, k tó ra  pro w a­
dz iła  przez K am ień, w ice­
p re m ie r za trzym a ł się p rzy  
m olo  w  M iędzyzd ro jach . W 
K a m ie n iu  serdecznie po w i­
ta ła  D osto jnego Gościa gru- 

m łodz ieży ha rce rsk ie j. 
.Z a trzym a w szy się d łużej w  

zd ro w isku  w icep re m ie r 
rozm aw ia ł z dzia łaczam i po 
w ia tu  kam ieńsk iego na te­
m a ty  zw iązane z rozw ojem  
Z ie m i K a m ie ńsk ie j.

(w lt)

S zko ła
im . w ie lk ieg o  poety
Wł. Broniewskiego
WCZORAJ w Szkole przybyła żona poety 

Podstawowej nr 34 od Wanda Broniewska, któ 
była się wzruszająca ra dokonała odsłonię- 
uroczystość. Szkole tej cia popiersia Broniew- 
nadano imię niedawno skiego, dłuta szczeciń- 
zmarłego wielkiego poe skiej plastyczki Ewy 
ty Władysława Broniew Toruńskiej, 
skiego. Na uroczystość (Dokończenie na str. 2)

Uroczysta
sesja naukowa
in Szczecinie

DZIŚ w Sali Kameralnej Zamku Ksią­
żąt Pomorskich rozpoczęły się dwudnio­
we obrady sesji naukowej, zorganizowa­
nej przez Komitet Wojewódzki PZPR eraz 
Instytut Zachodnio-Pomorski w Szczeci­
nie. Uczestnicy sesji omówią działalność 
Polskiej Partii Robotniczej na Pomorzu 
Zachodnim w latach 1945—1948, co uko­
ronuje uroczystości związane z XX-le- 
ciem PPR.

Obradom przewodniczy prof. P. ZA­
REMBA, przewodniczący Rady Nauko­
wej Instytutu. Na sesję przybyli członko­
wie Egzekutywy KW PZPR z I sekreta­
rzem. ANTONIM WALASZKIEM, który 
wygłosił wstępne przemówienie.

M ówca z w ró c ił przede 
w szys tk im  uw agę na ro lę  
P o lsk ie j P a rt ii Robotn iczej 
w  dzie le po w ro tu  P o lsk i 
na p rastare  granice na 
Odrze i N ysie oraz um ac­
n ia n ia  ty ch  g ra n ic  i ich 
ob rony przed atak iem  od­
w e to w ców  zachodnionie- 
m ieck ich  i  ic h  im p e r ia li­
s tycznych pop leczn ików .

G rupa naukow ców , po­
w ołana jeszcze w  paździer­
n ik u  ub. r. przyg oto w ała  
p ięć re fe ra tó w . T rz y  za­
sadnicze w ygłoszono w  
p ie rw szym  d n iu  sesji. D y ­
re k to r  In s ty tu tu , m gr , K . 
G O LC ZEW S KI w yg ło s ił re ­
fe ra t pt. „P P R  a początki 
w ład zy  lu d o w e j na Pom o­
rzu Z ach od n im ” , k ie ro w ­
n ik  re fe ra tu  H is to r ii P a r­
t i i ,  K W  PZPR, m g r Z. 
B O R Z Y C K I — „R o zw ó j 
o rg an iza cy jny  PPR na P o­
m orzu Z ach od n im ”  oraz 
p ra co w n ik  n a uko w y In s ty ­
tu tu  H is to r ii PA N , m gr 
K . KERSTF.N — „P P R  a 
ro zw ó j osadn ic tw a na Po­
m orzu Z ach od n im ” .

W d ru g im  d n iu  ses ji w y ­
głoszone zostaną następne 
dw a re fe ra ty : inż. W . M A ­
TU SZEW SKIEG O  — „PPR  

ro zw ó j osa dn ic tw a na 
Pom orzu Z ach od n im ”  oraz 

E. D OBR ZYC KIEG O , 
sekre tarza naukow ego In ­
s ty tu tu  — „P P R  a od bu ­
dow a pozaro ln iczych gałę- 
i  go spo da rk i na rodow ej 
ia Pom orzu Z ach od n im ” .

W sesji biorą udział 
działacze. PPR-na Porno 
rzu Zachodnim, miesz­
kający dziś poza tere­
nem naszego wojewódz­
twa.

DZIŚ o godz. 14-tej 
I sekretarz KW PZPR 
A. Walaszek dokona 
otwarcia wystawy, obra 
żującej działalność PPR 
na Pomorzu Zachodnim. 
Wiele eksponatów po­
chodzi ze zbiorów pry­
watnych działaczy Korni 
tetu Okręgowego PPR 
w Szczecinie.

W ram ach w ys ta w y  bę­
dę w yśw ie tla n e  f i lm y  do­
kum e n ta lne . m. in . u n i­
ka ln y  dziś f i lm  z przebie­
gu uroczystości pt. „ T rz y ­
m am y straż nad O drą” , 
k tó re  od b y ły  się w  k w ie t­
n iu  1946 r , w  Szczecinie 

(K il)

y //////jm //A  
„SPOTKANIE 
Z PIOSENKĄ"

—  str. 2 —

Przygotowania
do obchodów
1000-lecia 
Państwa 
Polskiego

w  SOBOTĘ w woje*; 
wódzkim Komitecie Fron 
tu Jedności Narodu ob­
radowała Komisja 1000« 
łecia Państwa Polskie­
go. Tematem obrad by­
ły przygotowania do ob 
chodów uroczystości, 
które odbywać się bę­
dą w latach 1962—» 
1965,

O pra cow u je  się obecnie 
p la n  uroczystośc i, k tó re  za 
in a u g u ru je  2-d n io w a  sesja 
popu la rno  -  naukow a w  
Eam lru Szczecińskim . W y ­
głoszone zostaną na n ie j 
re fe ra ty  om aw ia jące w ęz lo  
w e  dz ie je Pom orza Zachód 
niego. Zorgan izow ane zo­
staną rów nie ż w ys ta w y  —

(Dokończenie na s tr. 2Jf 

— ♦ — 
S io stra  
s y ja m s k a  
z m a rła  
n a stole  
operacyjnym

LO N D Y N . W  po łow ie  tyU  
ko udała się operacja prze­
prow adzona w  je d n ym  ze 
szp ita li lon dyń sk ich , m a ją­
ca na celu rozdzie lan ie 
dw óch s iós tr sy ja m sk ich  
zrośn ię tych  kręg os łup am i. 
Pięciom iesięczna Jennifeu 
zm arła  na sto le op era cy j­
nym , podczas gdy je j sio­
stra. Joan pozostała p rzy  
życ iu . W szystko w skazu je  
na to , że będzie s ię  ona ro z  
w ija ła  z u p e łr ie  n o rm a ln ie .

S io s try  sy jam sk ie j Jca ft 
I J e n n ife r  p rzysz ły  na  ś w ia t 
w  g ru d n iu  ub . ro k u  w  N i­
g e rii. Przed k ilk o m a  tyg od ­
n ia m i przew iezione zosta ły  
do Lond ynu  w  celu doko­
nan ia  o p e ra c ji. S.’-nta ope­
rac ja , w . k tó re j »rato ud z ia ł 

r / y / y / y / / / / / / / / / )  8 leka rzy ; t rw a ła  ponad 8v /////////////z  « w *



gSTltÖN’A u  KÜRíEft !fo* 123

r /ŁMTI

B f f l
ERHARD
ZA UDZIAŁEM
W. BRYTANII W EWG

+  B O N N  P A P . Zachodn io - 
n le m ie ck l m in is te r  go spo da rk i 
E rh a rd  w yp o w ie d z ia ł się zde­
cydow an ie  w  a u d y c ji te le w i­
z y jn e j za p rzys tą p ie n iem  W. 
B r y la n i i  do W spólnego R yn ­
ku . P o ta k im  k ro k u  — pow ie 
d z ia ł on — n a leża łob y  znaleźć 
fo rm u łę  stow arzyszen ia  neu­
tra ln y c h  państw  e u rop e jsk ich  
z EWG. M ów iąc  o po pa rc iu , 
ja k ie g o  U S A  u d z ie la ją  k o n ­
ce p c ji p rzys tą p ie n ia  W. B r y ­
ta n i i  do EW G , E rh a rd  s tw ie r­
d z ił. iż  s ta n o w i ono „p ra w ie  
k lu c z  do  n o w e j o r ie n ta c ji a- 
m eryka ń sk ie j p o l i t y k i  ha n d lo ­
w e j” .

ODRZUCENIE 
USTAWY ANTY­
KOMUNISTYCZNEJ i 
W WENEZUELI

♦  N OW Y JO R K P A P . Izba 
D ep u to w an ych  p a rla m e n tu  We 
nezue li o d rzu c iła  w iększością 
głosów rząd ow y p ro je k t de­
k re tu  w  sp ra w ie  zakazu dzia 
ła ln ośc i K o m u n is tyczn e j P a r­
t i i  W enezue li i  p a r t i i  „R e w o - 
lu c y jn y  R uch L e w ic y " .

REAKTOR ATOMOWY' 
W MIŃSKU

♦  M O SK W A PA P. W  ty c h  
dn iach  w  M iń s k u  u ru cho m io  
no p ie rw szy  b ia ło ru s k i do­
św iad cza lny re a k to r  a tom ow y 
A ka d e m ii N a u k  B ia ło ru s i.

P rz y  po m ocy tego re a k to ra  
przeprow adzane będą do­
św iad czen ia  nauko w o-ba da w ­
cze in s ty tu tó w : e n e rg e ty k i, f i ­
z y k i, f i z y k i  c ia ł s ta ły ch , b io  
logU  i  f iz jo lo g ii.

ARESZTOWANIE 
PACYFISTÓW 

| AMERYKAŃSKICH

♦  N O W Y JO R K P A P . W  80
b o tę  a m e ryka ń sk i k u te r  o- 
ch ro n y  w yb rzeży  do g o n ił na 
pe łn ym  m orzu i  zm us ił do 
p o w ro tu  do San F ranc isco  
sząlupę „E v e ry m a n ", na k tó ­
rej t rz e c t i.. a m e ryka ńsk ich  pa 
c y fis tó w  p ły n ę ło  w  k ie ru n ­
k u  W yspy  Bożego N arodze­
n ia , b y  zap ro testow ać prze­
c iw k o  a m e ryka ń sk im  próbom  
a tom ow ym  w  atm osferze .

A m e ryka ń scy  p rze c iw n ic y  
dośw iadczeń a to m ow ych  nad 
P a c y fik ie m , zo s ta li areszto­
w a n i. O skarżono ich  o n a ru -  

i szenie nakazu sądowego. A re  
. sztow ania dokonano, za s tre  
fą  a m e ryka ńsk ich  w ó d  te ry -  

1 to r ia ln y c h .
' 9 m e tro w a  szalupa „E v e ry -  
im a n "  w y p ły n ę ła  w  sobotę w  
. m orze w b re w  zaka zow i są­
du , k tó ry  w y d a n y  zosta ł na 

1 prośbę m in is tra  s p ra w ie d li-  
! w ośc i U SA, R ob erta  K enne- 
i d y ’ego,

! CIERPIENIA 
, WYNALAZCÓW
1 ♦  LO N D Y N  PA P. K o nę truo
1 w an ie  m echan izm ów  a la rm o - 
i w ych  p rze c iw ko  złodz ie jom  
i je s t je d n ą  spraw ą , a ich  
. sprzedaw anie i  ins ta low a n ie  
— d rugą . K to  je d n a k  będzie 

1 c hc ia ł zao pa tryw ać  się w  ta -  
i k ie  u rządzenia, je ś l i  zn ikn ą  
i w sze lk ie  w łam an ia ?

Przed ty m  tru d n y m  d y le -  
' m atem  sta ną ł lo n d y ń s k i ś lu - 
1 sarz, Joh n  Benson, k tó ry  d la  
i stw orzen ia  w y ż e j w y m ie n io -  
, ne j po trzeb y  sam w ła m y w a ł 
się do m ieszkań zaopatrzo- 

1 n ych  u p rze d n io  w  Jego „n ie -  
' zaw odne”  system y a la rm o w e , 
i Sędziow ie w le p il i  m u  za to  
2 la ta  w ięz ien ia . Za o ko lic z ­
ność łagodzącą p r z y ję l i  han- 

1 d lo w cy  zm ys ł pana Bensona, 
i a p rz y  ty m  oszo łom ien i b y l i  

Jego a rg um en tac ją  na te m a t 
• p ra w  p o p y tu  i  podaży.

SETKI DOMÓW — 
PASTWĄ PŁOMIENI

+  D JA K A R T A  PA P. WCZO- 
»j w  c e n tru m  D ja k a r ty  sza- 
i ł  przez 3 g o dz in y  gro źny  
ożar. Ż y w io ł zniszczy ł set- 
l  dom ów . D w ie  osoby po- 
ios ły  śm ie rć , a tys iące  lu -  
zi zosta ło bez dachu nad

WIEDEŃSKI
FESTIWAL
m u z y c z n y
— 1962

¥  W IE D E Ń  P A P . Tło W ie d - 
a z je ch a ły  na jlepsze o r -  
Ies try  sym fon iczne  E u ro p y , 
;6re b io rą  u d z ia ł w  Fest!- 
a lu  M uzyczn ym  ro k u  1962. 
js t iw a l rozpoczą ł się zr> 
ia ja i  zakończy 24 czerw ca. 
W ezmą w  n im  ud z ia ł m . in . 
rk ie s try  f llh a rm o n ie zn e  W ar 
a w y , B e rlin a  i L o n d yn u , 
ynm y zespół „C oneertgebou- 
•o rkestr”  z Am ste rdatnu . o r  
’astra S zw a jca rii R om ań sk ie l, 
irk ie s tra  O o ery M on te C arlo 
raz M osk iew sk i Zesoół K a - 
le ra ln y . Podczas fe s tiw a lu  
r W ie dn iu  czynn ych bedzie 
rtele w y s ta w  pośw ięcanych

„To jest najcięższa praca...“

3,5 kg wagi
stracił Carpenter
podczas swego lotu

W ło sk i
minister
z g i n ą ł
w katastrofie 
samochodowej

RZYM PAP. Wioski 
minister poczt Lorenzo 
Spallino poniósł w  nie­
dzielę śmierć w  wypad­
ku samochodowym na 
autostradzie Mediolan— 
Camo. Auto, które pro­
wadził, zderzyło się z 
nadjeżdżającym z prze­
ciwnej strony innym 
samochodem osobowym, 
którego dwaj pasażero­
wie zastali ranni. M in i­
ster doznał zgniecenia 
klatki piersiowej i obra­
żeń głowy. Zmarł w 
drodze do szpitala.

Spallino, urodzony w 
1397 roku, należał do 
założycieli Partii Chrze- 
ścijańsko-Demokratycz- 
nej po ostatniej wojnie.

K o n fe re n c ja  
p raso w a  kosm o n au ty

WASZYNGTON PAP. Amerykański astro 
nauta, Scott Carpenter, który po dwu­
dniowym pobycie na wyspie Grand Turk, 
gdzie poddawany był badaniu lekarskie­
mu ł gdzie odpoczywał, przyleciał w nie­
dzielę na Cape Canaveral witany był przez 
tysiące oczekujących go Amerykanów. Na­
stępnie Carpenter otrzymał z rąk szefa 
Agencji Aeronautyki 1 Przestrzeni Kos­
micznej (NASA), J. Webba medal ustano­
wiony przez tę agencję za specjalne zasłu­
gi w opanowaniu Kosmosu.

Z N A C Z E N IE ,  c a r p e n  ¿ „brze , j UZ przy  p ie rw szym  
te r s tw ie rdz ił m. inn., O krążeniu Z iem i d a ły  się 
że p ilo c i kosmiczni, to  odczuć pewne zak łócen ia  u- 
lu rfT ii»  którzv wykonu- rządzeń ko n tro lu ją c y c h  w y - lUdzie, Którzy w y a -u ii tycaen ie k u rsu . ca rp en te r
j ą  n a jc ię ż s z ą  p r a c ę  n a  za2naczy |( ¿e n ie zw ró c ił po 
Ś w ie c ie . N a  k o n fe r e n c j i  czątkow o na to  uw ag i, ale 
p r a s o w e j,  k t ó r a  o d b y -  w  koń cow ym  s ta d ium  lo tu
» «¿« .t-snn ia  i  k t ó -  n ie p raw id ło w o śc i te  znówla s ię  n a s tę p n ie  i  k t o -  ^  0 soWe z l l> i , ym
ra trw a ła  ponad godzi- ,lość paUwa, w jakie zao-
nę Carpenter pow ie- patrzony był pojazd, mogła 
dział, że podczas lo tu  Osi carP.t>tera
kosmicznego straci! 35
k g  —  je d n a k  n ie p r a w d ą  p rogram ie  eksperym en ty  w  
je s t ,  ż e  w r ó c i łe m  z m ę -  pew ne j c h w ili zaczął się o- 
c z o n v  i  w y t r ą c o n y  z  b r n iM .  te  pa liw o  z b y t tz yb  

. „ •  ko  w yczerpu je  się. B yć  m o-
r o w n o w a g l  p o w ie -  4e j e(j na k i zaznaczył astro -
d z ia ł  C a r p e n te r ,  d o d a -  na uta , sta ło *ię  ta k  dlatego, 
ia c  Że b y ł  t y l k o  p r z e -  że w  podn ieceniu n ie zby t
p r a c o w a n y ,  p o n ie w a ż
podczas całego lo tu  bez o p i s u j ą c  w a r u n k i lo
przerwy był zajęty.

Faszystowskie sny o „w underw aife1

Coraz więcej
Europejczyków
opuszcza Algierię

ALGIER PAP. Na falach telewizji algier­
skiej nadana została piracka audycja OAS. 
Spiker oświadczył, iż OAS przystąpiła do reali­
zacji nowego etapu polityki „spalonej ziemi” . 
Zapowiedział on, iż faszyści francuscy „zosta­
wią w Algierii jedynie kamienie”  oraz dodał, 
że OAS „użyje broni, która nigdy dotychczas 
nie była stosowana na świecie” .

TYMCZASEM w  dal­
szym ciągu ludność eu­
ropejska masowo opu-

“Kronika
wypadków

R ZY M  PA P. 24 osoby od­
n io s ły  ra n y  w  k a ta s tro fie  
k o le jo w e j, ja k a  w yd a rzy ła  
się w  n iedz ie lę  w  p o b liżu  
dw o rca O stia w  R zym ie . 
W yjeżdża jący ze s ta c ji po­
ciąg osobow y po dm ie jsk ie j 
l in i i  R zym  — F lu m ic in o  zde 
rz y ł się z nadjeżdża jącym  
z p rze c iw n e j s tron y  pocią­
g iem  da lekob ieżnym .

P rzyczyną  k a ta s tro fy  b y ­
ła  przypuszcza ln ie uszko­
dzona zw ro tn ica . Oba po­
c iąg i Jechały na  szczęście 
z n ie w ie lką  szybkością.

*  *  *
B O N N  PAP. W R a fin e r ii 

„Esso-AG ”  w  K o lo n ii w y ­
b u ch ł w czo ra j g w a łtow n y  
po żaf, k tó ry  zn iszczy ł część 
m agazynów . P rzyczyną po­
żaru b y ło  pę kn ię c ie  ru ro ­
c iągu, dostarczającego ropę 
do fa b ry k i.  W yp ływ a ją ca  ro  
pa zapa liła  się. W alka  z po­
żarem  trw a ła  3 godziny. 
P ięc iu  ro b o tn ik ó w  i  człon­
kó w  straży  pożarnej odw ie­
z iono do szp ita la  z c iężk im i 
popa rzen iam i.

•  *  •
N OW Y JO R K PAP. W  Sto­

l ic y  Sa lw adoru  da ło  się 
odczuć w  niedzie lę k i lk a  
dość s iln y c h  w strząsów  pod 
ziem nych , na sku tek  k tó ­
ry c h  k i lk a  dom ów  uleg ło  
uszkodzeniu . W śród lud no ­
ści w yb u ch ła  pa n ika . O fia r
m  A l t  a o s te S M ib

szcza Algierię, udając 
się do metropolii. Do 
Marsylii przybyło ostat 
nio drogą lotniczą i mor 
feką 3 tys. Francuzów.

Z Algieru odleciało 
sobotę samolotami 

2 tys. uchodźców, 
stanowi rekordową licz 
bę. Na lotnisku w A l­
gierze, oczekuje na od­
lot do Europy dalszych 
4,5 tys. pasażerów.

RZĄD FRANCUSKI 
zdradza pewne objawy 
zaniepokojenia rosnącą 
falą uchodźców europej i 
Skich z Algierii, która 
zaczyna zalewać Fran­
cję. Władze obawiają 
się, że dalszy wzmożo­
ny napływ Europejczy­
ków z Algierii może 
zakłócić życie gospodar­
cze metropolii. W ciągu 
ostatnich godzin mini­
ster spraw wewnętrz­
nych Francji, Roger 
Frey rozesłał specjalne 
instrukcje do wszyst­
kich prefektur w spra­
wie utworzenia ośrod­
ków pierwszej pomocy 
dla uchodźców europej­
skich z Algierii.

PARYŻ PAP. Przed 
siedzibą ambasady in­
donezyjskiej w Pary­
żu wybuchła bomba 
„domowej roboty” . Spo 
wodowała ona nieznacz 
ne szkody materialne. 
Do tej pory nic bliższe 
go nie __ wiadomo o 
sorawcanH ł$iBlS&U.

T U , C arpenter pow iedzia ł, 
że stan n iew ażkości odczu­
w a ł ja k o  „ba rd zo  p rzy je m ­
n y  i  p ię k n y ” . W szystko co 
się ro b i w  ka b in ie  w yko r 
n u je  s ię  w  ty c h  w arun kach  i 
d u to  ła tw ie j, n iż  w  no rm a l 
n ych  i  ty lk o  w  ty c h  w a ru n ­
kach w ygo dn y  s ta je  się u- 
b ió r, Jak i n o s i kosm onauta .

PODOBNIE jak inni 
kosmonauci, Carpenter 
z zachwytem opisywał 
wspaniałe widoki przy 
wschodzie i  zachodzie 
Słońca. Jest to najpięk­
niejszy widok, jaki kie­
dykolwiek widziałem w 
życiu — stwierdził Car­
penter.

Powrót do atmosfery 
odbył się stosunkowo 
gładko i  pilot nie od­
czuł specjalnie wzrostu 
temperatury. Wyraził on 
jednak wątpliwości, czy 
aparatura kontrolująca 
temperaturę w  obrębie 
jego skafandra działała 
właściwie. Na Ziemi za­
notowano, że wynosiła 
ona 40 stopni, co jest 
nieprawdopodobne.

Sprawa wyjaśnienia 
przyczyn, które spowo­
dowały, że pojazd wy­
lądował w odległości 
350 km od miejsca pla­
nowanego powinna wy­
jaśnić się po dokładnym 
zbadaniu mechanizmu 
hamującego, przez eks­
pertów.

Profesor
St. żółkiewski
o „Prądach 
literackich 
X X  wieku“

KOMISJA Propagan­
dy i Informacji Rady 
Okręgowej ZSP zapra­
sza wszystkich zainte­
resowanych na prelek­
cję członka Polskiej A- 
kademił Nauk prof. dr 
Stefana ŻÓŁKIEWSKIE 
GO p.t. „PRĄDY LITE­
RACKIE XX WIEKU". 
Prelekcja przewidziana 
jest w Środowiskowym 
Klubie Studentów i In­
teligencji „KONTRA­
STY”  przy ul. Wawrzy­
niaka 7a. dnia 30 maja 
b. r. o godz. 19 00.

Wstęp, wolny.

W IS IE LC A  na s trychu  zna 
leziono w  b u d y n k u  p rzy  u l. 
Jag ie lloń sk ie j 2?. D enat, Ste 
fa n  R., la t 25 p o p e łn ił sam o­
bó js tw o  z n ie  us ta lonych po­
w odów .

Samochód zaro bko w y MN 
1009 w p a d ł na M oście D łu ­
g im  na  autobus M P K . Pa­
sażerow ie ta ksó w k i dozna li 

strząśn ien ia  m ózgu. Usta­
lono, że k ie ro w ca  ta ksów ­
k i  p ro w a d z ił sam ochód w 
stan ie  n ie trzeźw ym .

Śm ierć na  m ie jscu  po ­
n ió s ł row erzys ta  Jerzy S. 
la t  17, zam ieszka ły  w  Dą­
b iu  — w sku te k  n ie p rzep i­
sow ej ja zd y  ch ło p ie c  w pad ł 
pod k o ła  sam ochodu osobo­
wego, p rz y  u l. G o len iow ­
sk ie j.

Do k l in ik i  c h iru rg iczn e j 
odw iez iono W aldem ara S., 
la t 32, zam ieszka łego przy  
Ul. Ściegiennego 8, k tó rego 
napadn ięto i  p o b ito  na u l i­
cy.

N A  G O LĘC IN IE  p ę k ł ru ­
rociąg . M ieszkańcy części 
u l. K ośc ie lne j zos ta li pozba­
w ie n i w o d y . R oboty  na p ra w  

ze w  to k u .
W  po rc ie  szczecińskim  na ­

s tą p iło  m n ie jsze  nas ilen ie  
p ra c  n iż  w  c iągu osta tn ich  
tyg o d n i. Z  w iększych  s ta t­
k ó w  do p o r tu  weszła „S o ­
f ia ” , s ta tek  ba n d e ry  no rw e ­
sk ie j —  po  d ro bn icę  d la  
In d ii.  S podziew any je s t i.Af- 
r ic a n  S k y ”  b a n d e ry  l ib e ry j-  
s k ie j z  ład u n k ie m  ru d y .

D Z IŚ  po p o łu d n iu  zachm u­
rzen ie  u m ia rko w a ne . Tem ­
p e ra tu ra  m aksym a ln a  do 
p lu s  15 s to p n i C. W ia try  
słabe, , ,  <B)

ARCHIMEDES” 
na Pacyfiku

TOKIO PAP. Francu­
ski batyskaf (pojazd głę 
binowy) „Archimedes” 
zanurzył się U północ­
no-wschodnich wybrze­
ży Japonii na głębokość 
przeszło 6 tys. metrów. 
Dwaj badacze znajdują 
cy się w pojeździe, Houot 
i Weilm, przez 7 godzin 
obserwowali świat pod­
wodny oraz pobierali 
próbki wody i plankto-

Grenzepolizei
nie dopuściła

do ponoiunego

naruszenia 
granicy NRD

BERLIN PAP. Jak informuje agencja ADN, 
wczoraj około godziny 16.50, na granicy Ber­
lina demokratycznego miał miejsce nowy pro­
wokacyjny incydent, przygotowany przez stro­
nę zachodnioberlińską, połączony z próbą na­
ruszenia granicy państwowej NRD.
Gdy policja graniczna ska będzie nadal strze- 

NRD podjęła konieczne lać do członków straży, 
kroki W’ celu ujęcia o- granicznej NRD, w ce- 
sobnika usiłującego lu osłaniania prowoka- 
przekroczyć granicę, ze torów naruszających
strony Berlina zachod­
niego padły strzały skie 
rowane do funkcjona­
riuszy NRD znajdują­
cych się na terytorium 
Berlina demokratycz­
nego.

Osobnik', który usiło­
wał przekroczyć grani­
cę został ranny i prze­
bywa obecnie w szpi­
talu.

Burmistrz Berlina za 
chodniego W illy Brandt 
w przemówieniu wy­
głoszonym przed m i­
krofonem zachodnio- 
berlińskiej rozgłośni 
Rias, zapowiedział no­
we prowokacje granicz 
ne przeciwko NRD. Po 
dobnie jak w  przemó­
wieniu wygłoszonym w 
tym samym dniu na 
zjeździe SPD w Kolo­
nii, oświadczył on, że 
„czasy wymagają w iel­
kich i  prawdopodobnie 
strasznych ofiar". Za­
powiedział on także, że 
policja zachodnioberliń

^  Twist Again 0  Grenada 
0  Orfeu Negro

królują w Zaniku
3 czerwca - „PEPE“ 
z repertuaru Dalidy
POGODA storpedowa­

ła planowane — przez 
organizatorów (WDK i  
„Kurier” ) cotygodnio­
wych „Spotkań z pio­
senką”, wyjście „w ple~ 
ner”  — tym niemniej 
impreza odbyła się (w 
Zamku) i  należała do 
jednych z najprzyjem­
niejszych. W jednako­
wym stopniu złożyły się 
na to — melodyjna pio­
senka neapolitańska 
„O, M ARl”  z wdziękiem 
wykonywana przez całą 
salę oraz „ nauczycieli’*
— Witolda ERMOWA, 
Włodzimierza PATU- 
SZYNSKIEGO i  tria... 
Zygmunta RYCHTERA 
(zastępował J. Janikow­
skiego) oraz występy 
młodych solistów w 2 
konkursach. A  oto ich 
wyniki:

„PIOSENKA TYGO­
DNIA”  —* Krystyna 
EJSMONT, Elżbieta 
KRAŚNICKA, Ewa 
WÓJCICKA i  E. BE- 
KER.

„KONCERT ŻYCZEŃ”
— Ewa WÓJCICKA, 
która brawurowo wy­
konała trudną „Grena­
dę" oraz Irena Bycho- 
wlec ( „ la  Gitana” ), 
Krystyna Ejsmont (,.Gre 
nada” ), Ewa Frąntczak 
(piosenka z film u „Or­
feu Negro” ) i  Elżbieta 
Jóiwikowska („Piorę”). 
Osobną nagrodę, ufun­
dowaną przez znane z 
poprzednich występów 
siostry Chmielnickie
przyznam nówemut M

zamkowej scenie, dueto­
wi... Ewa CHMIECIK 
t Stanisław P1ECHA- 
CZEK („Twist Again” ).

0  •  «

KOLEJNĄ PIOSEN­
KĄ, która zaprezento­
wana zostanie w nie­
dzielę, 3 czerwca w 
Zamku (godz. 12) będzie 
popularny przebój z re­
pertuaru Dalidy — „PE­
PE”.
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N A  ZAPRO SZEN IE pa n i 
S tan is ław y Z aw a dzk ie j — 
m a łżon k i przewodniczącego 
Rady Państwa PR L, przybę 
dzie dziś z k ilk u d n io w ą  w i­
zy tą  do P o lsk i pa n i I la r t in i  
S ukarno — m ałżonka p re ­
zydenta R e p u b lik i In do ne­
z ji,  d r  Sukarno .

Równocześnie n a  zapro­
szenie m in is tra  ko m u n ika ­
c j i  J . Popie lasa, z łoży w i­
zytę w  Polsce m in is te r  ko ­
m u n ik a c ji lo tn icze j Repu­
b l ik i  In d o n e z ji, w icem arsza 
le k  Iska nd ar z m ałżonką.

P an i I la r t in i  S ukarno to ­
warzyszyć będą ponadto 
m a łżon k i k i lk u  m in is tró w  
ind on ezy jsk ich  oraz przed­
staw ic ie le  M in is te rs tw a
Spraw  Zagran icznych Re­
p u b lik i In do ne z ji.

Pani H a r tin i S ukarno z 
tow arzyszącym i je j  osobami 
p rzyb yw a  do naszego k ra ju  
z Budapesztyi,,

granice.

Broniewski
(Dokończenie ze str. l f

JESZCZE na d ługo przed 
śm ie rc ią  Poety dzieci ze 
Szko ły  n r  34 na w iąza ły  *  
N im  serdeczny k o n ta k t. P ro 
s iły  o w yra żen ie  Zgody na  
nadanie ich  szkole Jego i-  
m ie n ia  i  Poeta w y ra z ił zgo­
dę. W  pe łnym  życz liw o śc i 
liśc ie  W ładys ław  B ro n ie w ­
sk i po dz iękow a ł dz iec iom  
za pam ięć, ale „ z  nadaniem  
W aszej szkole mego im ie ­
n ia  — nap isa ł — m usic ie  za­
czekać. Po m o je j śm ie rc i" .

Śm ierć  przyszła nagle i  
n ieoczek iw an ie . W czoraj 
przed popiersiem  Poety  ze­
b ra ła  się m łodzież szkolna, 
nauczycie le, zaproszeni go­
ście. N ad rzeźbą ta b lica  pa­
m ią tko w a , a na n ie j na p is ;

¡.N AJW IĘKS ZEM U  TW ÓR 
CY poez ji re w o lu c y jn e j, B u  
dow niczem u P o lsk i L u d o - 

■ej, w yb itn e m u  syno w i na­
rodu po lskiego oraz gorą­
cem u p a tr io c ie  i  społeczni­
k o w i W ła dys ła w o w i B ro ­
n iew sk iem u z o k a z ji nada­
n ia  Jego im ie n ia  szkole” .

p o  uroczystośc i, w  a y l l  
szko lne j dz iec i re cy to w a ły  
w iersze ukochanego Poety, 
Jego pam ięć żyć  w śró d  nas 
będzie w ieczn ie .

(ha)

Absolwenci
(Dokończenie te  s ir . 1)

w ita l i  dz iekan W ydz ia łu , 
p ro f. P io tr  Z A R E M B A  i  
sekre tarz K M  PZPR, B o le­
s ław  K L IM C Z Y K . W  ciągu 
dw óch d n i uczestn icy  w y ­
s łuch a li szeregu w yk ła d ó w  
1 b ra li  ud z ia ł w  dysku s jach  
na te m a ty  zaw odow o -  nau 
kow e . W  os ta tn im  d n iu  
Z ja zd u  uch w a lo no  de k la ­
rac ję , w  k tó re j zna laz ło  
sw ó j w y ra z  p rzyw iąza n ie  
ab so lw entów  do ucze ln i i  
Szczecina, o raz podziękow a 
n ia  pod adresem  w ładz 
m ie js k ic h  za tro skę  i  po­
m oc w  ro z w o ju  P o lite ch n ik  
k i.

N A  zakończenie Z jazdu
w  s a li F ilh a rm o n ii o d b y ł 
się k o n ce rt C hó ru  A ka de­
m ick ie go  P o lite c h n ik i Szcz* 
c iń s k ie j pod d y r . m g r in ż . 
Jana SZY RO CK IEO O , fów«i 
n ież abso lw enta  W yd z ia łu  
B u d o w n ic tw a . (T )

1000-lecie
(Dokończenie te  str. l f

a m ię dzy  in n y m i w ystaw ał 
archeo logiczna pośw ięcona 
początkom  Pom orza Za­
chodn iego. W  W o lin ie  
o tw a r ty  zostan ie re ze rw a t 
a rcheo log iczny, a w  o d b u i 
do w anym  gm achu p rz y  u l*  
S ta ro m łyń sk ie j w  Szczeci­
n ie  pow stan ie  ga leria  m a­
la rs tw a  po lskiego. D ysku­
tu je  się rów n ie ż p ro je k t 
us taw ien ia  na p lacu przed 
Zam kiem  Szczecińskim  (na 
m ie jscu  daw nego te a tru )  
p o m n ika  B o lesław a K rzyę  
woustegó lu b  M ieszka I.

W najbliższym czasiśl 
wydana zostanie mono* 
grafia Szczecina. Uka« 
żą się też monografii 
Pyrzyc i Cedyni oraz! 
broszury a m. inn. bro­
szura w języku polskini 
i angielskim pt. „15 lat 
badań nad początkami 
państwa polskiego” , „Ca 
dynia w  czasach Miesz­
ka I ” .

NIE sposób, oczywiś« 
cie, wymienić wszyst­
kich pozycji planu Ob­
chodów. Jest on bardzo 
bogaty i swoim zasię­
giem obejmuje cale w o 
jewództwo szczecińskie,

(H»l



f f r  la s  i s m t KT-BIFg S  SfffBKB j
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8 M ONARCHÓW
ł» o  r e m o n c ie :

W  M IEJSCOW OŚCI S tary 
I)w o re k  w  w o j. z ie lonogór 
sk im  zna jdu je  się X V II-  
w ieczny dw o re k, w  k tó ­
ry m  w  czasie w o jn y  pó ł­
nocne j rezyd ow a li ko le jn o  
trz e j m on archo w ie  -  do­
w ó d cy  w a lczących w o jsk : 
c a r  P io tr  I, k ró l p o ls k i A u ­
gu s t I I  i  k ró l szw edzki K a 
r o i  X II. P o b y t każdego z 
n ic h  n ie  trw a ł jed n a k  d łu ­
go. Podobno m u s ie li on i 
bardzo szybko ustępować 
kw a te rę  zbliża jącem u się 
p rze c iw n iko w i. S ta ry  dw o­
re k  w  S ta rym  D w o rku  jest 
uzn an y  za zab yte k i  w  ub. 
ro k u  przeszedł zasłużony 
rem on t. (ał)

jąc możliwość manewro 
wania itop.

Tempo wzrostu prze­
ładunków nakazuje więc 
rozpocząć niezwłocznie 
przygotowania nad 
wprowadzeniem do por 
tu nowego środka prze­
wozowego, który będzie 
mógł być użytkowany 
wtedy, gdy braknie 
miejsca na przyjęcie 
wagonów i  przestrzeni 
postojowej dla barek. 
Port nie może być na­
dal białą plamą dla 
szczecińskiego PKS.

JEST to  ty m  ba rd z ie j 
ak tua ln e , że ju ż  te ra z  
zaleca się d la  odciążenia 
ta b o ru  P K P  w y e lim in o ­
w a n ie  p rze w o zów  ko le jo ­
w y c h  na p rze s trze n i do 
50 km . T o w a ry  w yw o żo ­
ne z p o rtu  czy  też p rz y ­
w ożone doń z m ie jscow oś 
c i po łożonych w  p ro m ie ­
n iu  do 50 k m  p o w in n y  
b yć  tran sp o rto w a n e  sa­
m ochodam i. P rze w id u je  
się p rz y  ty m  w  p ie rw ­
szym  etap ie  w yko rzys ta ­
n ie  ta b o ru  P K S  d la  do­
w ozu to w a ró w  do p o rtu . 
D o tyczy  to  szczególn ie 
p ro d u k tó w  eksp o rto w a­
n ych  drogą m orską przez 
sko lw iń ską  p a p ie rn ię , ce­
m en tow n ię , „S up erfo s - 
fa t ” , no w ogardzką k ro ch ­
m a ln ię  itp .

Transport samóchodo 
wy, górujący wpraw­
dzie szybkością i spraw 
nością nad usługami 
przewozowymi PKP, 
jest jednak, zgodnie z 
obowiązującymi taryfa­
mi, prawie o 100 pro­
cent droższy. Wobec po 
głębiającego się przecią 
żenią PKP, przewiduje 
się mimo to, że będzie

r -  O B SE R W O W A ŁE M  W  PO R C IE  AM S TE R ­
D A M S K IM  W Y Ł A D U N E K  M /S  „K R U T Y N IA ” . 
Z  200 TO N  S A L E T R Z A K U  W Y ŁA D O W A N O  
P R A W IE  150 B E ZPO Ś R E D N IO  Z  ŁA D O W N I 
S T A T K U  N A  SA M O CH O D Y...

_» B Y ŁE M  Z D U M JO N Y  SP-RAW NOSCIĄ 1 
S Z Y B K O Ś C IĄ  Z  J A K Ą  DO JED N EG O  ZE 
S T A tK O W  STO JĄ C YC H  W F IŃ S K IM  PO RCIE 
TU R k łU , D OW OŻONO S A M O C H O D A M I H U T ­
N IC Z Ą  SURÓW KĘ-: D Ź W IG I LE D W O  N A D Ą ­
Ż A Ł Y  Z  PR ZE ŁA JD U N K IE M  — D Z IE L Ą  SIĘ 
Z N A M I S W O IM I R E F L E K S JA M I PR ZED STA­
W IC IE L E  „H A R T1W IG A ” ,

— A  U N AS?

— PO RT S Z C Z E C IŃ S K I JEST B IA Ł Ą  P L A ­
M Ą  T R A N S p io R T U  SAMO CHODOW EGO — 
S T W IE R D Z A JĄ  FA C H O W C Y  — P R Z Y T A C Z A ­
JĄC R Ó W N O C ZE ŚN IE  A R G U M E N T Y  PR ZE­
M A W IA JĄ C E  » A  K O N IE C ZN O Ś C IĄ  J A K  N A J ­
R Y C H LE JSZEJ Z M IA N Y  SY TUACJI.,

PROBLEM jest palą­
cy, biorąc pod uwagę 
postępujące z roku na 
rok nasilenie przewo­
zów kolejowych i nie­
proporcjonalny do tego 
wzrost taboru PKP. W 
samym tylko marcu br. 
przybyło do portu szcze 
Lińskiego ponad 5 tys. 
■wagonów z towarami, 
to jest o około 2 600 wa 
gonów więcej, niż w a- 
nalogicznym okresie 
1961 r. Równocześnie 
obliczono, że ilość wa­
gonów potrzebna dla 
przewozu masy towa­
rowej, która będzie za 
kilka la t przeładowywa 
ha w Szczecinie, zajmie 
całą olbrzymią prze­
strzeń portu, wyklucza-

on w  ogólnym rozra­
chunku bardziej opła­
calny niż korzystanie z 
wagonów. Te ostatnie 
skieruje się do obsługi 
transportu na odleg­
łych trasach.

P L A N Y , p rze w id u jące  
na s ilen ie  przew ozów  sa­
m och od ow ych, m a ją  swe 
m ie jsce  rów n ie ż  w  in ­
w es tyc ja ch  po rto w ych . 
Szerokie pasm o nabrze­
ża C zechosłowackiego i  
now o budow anego nabrze 
ża R um uńskiego w y ło żo ­
n o  drogą kostką  k l in k ie ­
ro w ą  w łaśn ie  z m yślą 
o w zm ożonym  tra n sp o r­
c ie  sam ochodowym .

D ru g i etap ro z w o ju  us­
łu g  PK S p rze w id u je  w y ­
ko rzys ta n ie  tra n sp o rtu  sa 
m ochodow ego do w yw ozu 
to w a ró w  z p o rtu . Jest to  
szczególn ie korzys tn e , po 
n iew aż p rzy  okre ś lo ne j 
k o o rd y n a c ji i p la no w an iu  
dop ro w a dz ić  może do l i k  
w id a c ji tzw . pus tych  prze 
ja zd  ów.

PODSTAWĄ urzeczy­
wistnienia zamierzeń, 
tak I jak i II etapu, do 
tyczących rozwoju prze 
wozów PKS będzie u- 
sprawnienie postępowa 
nia* przy ubieganiu się
0 przepustki. Wydaje 
się, że warto w tym 
względzie wzorować się 
na postępowaniu Gdy­
ni — Gdańska, gdzie 
sprawy wjazdu samocho 
dów są już uregulowa­
ne. Niezbędne jest po­
nadto ustalenie zasad 
związanych z obsługą 
samochodów w porcie
1 opracowanie przepi­
sów dotyczących ruchu 
samochodowego na je­
go obszarze.

ZPS g o to w y  je s t u tw o ­
rz y ć  spec ja lne  b ryg a d y  
d la  p rze ła d u n kó w  samo­
chodow ych. N iezbedne 
będzie je d n a k  dok ładne 
aw izo w a n ie  to w a ró w  itp , 
przew ożonych tabo rem  
PKS. oznaczanie te rm i­
nó w  itd . Postó j ty c h  śród 
k ó w  lo k o m o c ji je s t bo­
w iem  o w ie le  droższy n iż  
koszt p rze s to ju , w agonu 
ko le jow eg o . W obec ty m ­
czasowego b ra ku  odno- 
w ie d n ie j i lo ś c i sam ocho­
dów . w prow a dze n ie  PK S 
do przew ozów  po rtow ych  
od byw ać się bedzie syste­
m a tyczn ie  w  okres ie  "n a j­
b liższych 2—3 la t. Przed­
s ta w ic ie le  w szystk ich  
prze ds ięb io rs tw  za in te re ­
sow anych w  te j spraw ie  
w skazu ją  je d n a k  na k o ­
nieczność niezw łocznego 
po d ję c ia  odpow iedn ich  
p rzyg o to w a ć  o rg a n iza cy j­
nych , k tó re  zadecydują 
o m o ż liw ie  ja k  na jszyb ­
szym  u rze czyw is tn ien iu  
p la no w an ych  zam ierzeń.

D A N U T A  M A Ł E K

D Z IE C I — to  na jw dz ięczn ie jsza  w id o w ­
n ia .. Z zap a rtym  tchem  śledzą przyg od y  dz ie l­
nego M arce lianka, k tó  r y  n ie  ty lk o  baw i, ale 
i  uczy, że „n a jp ię k n ie js z ą  przygodą człow ieka 
je s t je d n a k  praca” . W „PLE-

y //////////////y .

M A R C E LIA N E K  'S po tyka się z Babu leńką.
Za ku lisa m i, M areó lia ne k — to  S tan is ława 
SADO W SKA i  Leszek C ZYŻ, a B abu leńka 
przem aw ia  głosem H e le n y  LE S IE W IC Z .

CIUDZE“
y //////////////y

N A JP IE R W  — a zaczęło 
się w  1946 r. — b y ł „C za ­
ro d z ie j” , m a ły  T e a trzyk  
L a le k  p rz y  T ow a rzys tw ie  
P rz y ja c ió ł D z iec i. Potem  od 
1952 r. te a trzyk  przekszta ł­
cono w  o f ic ja ln ą  in s ty tu ­
c ję  i  nazw ano ją  „R u s a ł­
k ą ” . Od 1958 r. je s t na to ­
m ia s t „P le c iu g a ” , dobrze 
znana i  bardzo łub ia n a  
przez na jm ło dszych  szcze- 
c in ia kó w .

D y re k to re m  „P le c iu g i”  
je s t Ire n a  P IK IE L , reżyse­
rem  W ło d z im ie rz  DOBRO- 
M IL S K I.  Od pew nego cza­
su T e a tr w ys ta w ia  same 
p ra p rem ie ry . O becnie w ie l­
k im  pow odzen iem  cieszy 
się „M A R C E L IA N E K  M A J 
STER K L E P K A ” .

P ia n y  na na jb liższą  p rzy  
szłość? W e w rześn iu  pra p re  
m ie ry  ba jek  „T O M E K  W 
K R A IN IE  D Z IW Ó W ”  K rz y  
sz to fa  O rskiego, „K A J T U S  
C Z A R O D Z IE J”  i  „S Z C Z E ­
C IŃ S K A  B A Ś Ń ”  M a r ii 
K a n n . „P le c iu g ę ”  zna ją 

n ie  ty lk o  szczecińskie dzie­
ci. Często w y jeżdża ona 
do m a łych  m iasteczek i  na 
w ieś, gdzie każde przedsta­
w ie n ie  s ta je  się w ie lk im  
w yda rze n ie m  w  dz iecięcym  
ś w ia tku . (hs)

Z d ję c ia :
W A N D A  C IE Ś LA K

DWIE MINUTY
Z MARLENA

K IE D Y  rozpoczyna sw ój p ro g ram , zapow iada, że 
zaraz po zakończeniu w o jn y  w łaśn ie  po raz  p ie rw ­
szy w ystęp ow a ła  na scenie „O iy m p ii”  w  Paryżu 
śp iew ając d la  żo łn ie rzy . M arlen a  — m a rk ie ta n ka  
X X  w ie ku . U rze ka ją ca  sw o ją  f ig u rą  i  spo jrze­
niem . . . .

K ie d y  sp ike r  zapow iada je j w y jś c ie  na scenę — 
ja k iś  d z iw n y  e le k try z u ją c y  szm er p o w sta je  na san, 
b y  po c h w il i  zam ien ić  się w  bu rzę  ok la sków . P ro ­
g ram  je j trw a  godzinę — na początku w ys tęp u je  
w  o b c is łe j, d łu g ie j s u kn i, b y  pod kon iec  przebrać 
się w  czarny f r a k  i  pokazać w reszcie pu b licznośc i 
sw o je  nog i, n ie w ą tp liw ie  zawsze p iękne w  l i n i i  — 
ta ńczy  razem  z g ir la ska m i, błyszcząc na ich  tle  
i  podnosząc no g i ta k  w ysoko  ja k  i  one. N ieśm ie r­
te ln a  M arlena.

Z A  ku lis a m i t ło k  — p o lic ja  p i ln u je  w e jśc ia  na 
u l ic y  re g u lu ją c  ru ch  t łu  m u w ie lb ic ie li,  żądnych 
chociaż je j  spo jrzen ia  przez sekundę. Rozdaje je  
chę tn ie  lu b i to , w id a ć  na każd ym  k ro k u , że te 
codzienne w iz y ty  (by łem  3 razy  z a . k u lis a m i)  spra­
w ia ją  je j w ie lk ą  sa tysfakc ję . Robi to  m ajestatycz­
n ie  z w yre żyse ro w a nym  uśm iechem , pozorna bez- 
pośredmiość ma jed na k  ja k iś  u k r y ty  dystans. Od­
nosi się w rażen ie, ja k  gd yb y  sta le b y ła  w  św ie tle  
ju p ite ró w .

W koń cu  c h w y ta m y  ją  na dw ie  m in u ty  rozm ow y 
(raczej u n ika  w yw ia d ó w ), sk ład am y _gratu lacje.

stem ba rdzo zajęta.
— Czy Pani o d w ied z i Polskę?
— N iew yk luczo ne . — A le  n ie  w  ty m  ro k u  — 

może w  p rzysz łym .
ZA P R A S Z A M Y  ją  serdeczn ie  w  im ie n iu  naszej 

p u b liczn ośc i, k tó re j M a rle n a  p rzekazu je  na razie 
swoją fotografię, - “  WŁ. JAKUBOWSKI

TO zdjęc ie  n ie  ty lk o  
d la ... znaw ców . Chodzi 
o k o tu rn y , k tó ry c h  a k ­
to rz y  często muszą uży­
w ać za ku lisa m i.

Nie tylko
dla
turystów

LE Ż Y  w  szczecińskich 
k ioskach, p rzyw a lo n y  ster 
ta m i in n ych  tyg o d n ikó w , 
n ie  zauw ażony, jeszcze nie 
o d k ry ty  d la  C zy te ln ików . A  
szkoda, bo trzeba ob iek­
tyw n ie  s tw ierdz ić , że jes t 
lo  jeden z na jc iekaw szych 
m agazynów  w ydaw anych 
w Polsce. M agazyn facho­
w y , lecz dostępny d la  sze 
ro k ic h  rzesz C zy te ln ików , 
p rze jrzys ty , z rozu m ia ły , 
św ie tn ie  op racow any gra­
fic zn ie  i  o bogate j treści.

Chodzi nam  o m agazyn 
tu rys tyczn y  „Ś W IA T O ­
W ID ” . O sta tn i nu m er przy 
nosi w ie le  c ieka w ych a r ty  
•kulów , in fo rm a c ji i  zdjęć.

W iększość te m a ty k i „S w ia  
to w id a ”  pośw ięcono ty m  

| razem  tu ry s ty c e  m o to ­
ro w e j, coraz p o p u la rn ie j­
szej w  naszym  k ra ju  fo r ­
m ie  w ypo czynku . Radzim y 
przeczytać, na pew'no sta­
niecie się s ta ły m i C zy te ln i­
ka m i tego p ism a , - ,  •

Polska 
reprezentacja 
na Festiwal 
Piosenki 
w Sopocie

P E ŁN O M O C N IK  ZA K R -U  
do spra w  D rug iego M ię ­
dzynarodow ego F es tiw a lu  
P iosenk i w  Sopocie M arek  
SART, zes taw ił ju ż  skład 
e k ip y  p iosenkarzy, k tó rz y  
rep rezen tow ać będą Polskę 
na F es tiw a lu  w  Sopocie.

E k ip a  składa się z dw óch 
g ru p : p ie rw sza s fo rm ow a­
na je s t z p iosenkarzy, k tó ­
rz y  w  b r. po raz p ie rw szy 
uczestn iczyć będą w  Festi­
w a lu . Są to :  K a ta rzyn a  
BO VER Y, Bożena G R A ­
BO W S K A , H elena M A JD A ­
N IEC , K a r in  S T A N E K  oraz 
M ieczys ław  FR ID E L . P io ­
senkarze c i w y k o n a ją  na 
fe s tiw a lu  p io sen k i po lsk ie , 
W yłonione z o rg an izow a­
n ych  os ta tn io  dw óch k o n ­
ku rsó w  na po lską piosenkę, 
orazu u tw o ry  skom ponow a 
ne po 1 w rze śn ia  1961 r.

N A  F es tiw a lu  w ystąp ią  
ponadto  lau re ac i t rw a ją c e ­
go obecnego D rug iego P le­
b iscy tu  na Po lską Piosen­
kę , zorgan izow anego przez 
red akc ję  „E xp re ssu  W ie­
czornego” . Śp iew ać o n i bę 
dą m. in . u tw o ry , na k tó ­
re  w  p leb iscyc ie  padn ie  
na jw ię ksza  ilo ść  głosów. 
N azw iska p iosenkarzy i  ty -  
ty ły  u tw o ró w  znane będą 
d o p ie ro  po zakończeniu p i*  
b iscy tu , .4. “ f - y ) .

CZYTAJĄC

m NiKi
JEDNOŚĆ NAUKI 
W SOCJALIZMIE

z  O K A Z J I X -lec ia  P o lsk ie j A k <  
de m ii N a u k  ¡.PR ZEG LĄD  K U I>  
T U R A LN Y ”  i  „P O L IT Y K A ”  p o - 
św ięca ją  tem u jub ile u szo w i d łu ż  
sze a r ty k u ły ,  podkre ś la jąc  ogro­
m ną rangę n a u k i w ro zw o ju  go­
spodarczym  i  k u ltu ra ln y m  nasza 
go k ra ju ,  a także je j w ie lk ą  od­
pow iedz ia lność. W „P o lity c e ”  p i­
sze na te n  te m a t O ska r Lange« 
s tw ie rdza jąc  w  zakończeniu n ie ­
słuszność często w ysuw a ne j te zy  
o rzeko m ym  o s trym  podzia le po - 
m ię dzy  n a uka m i p rz y ro d n ic z y m i 
a hu m a n is tyczn ym i:

„W  socjalistycznym spoleczeń-. 
stwie wiedza przyrodnicza i tech-i 
nika są podporządkowane huma-. 
nistycznym celom kształtowania 
stosunków społecznych i  świadom 
mości społeczeństwa, a zarażeni 
umożliwiają tworzenie bazy ma­
terialno-technicznej niezbędnej 
dla realizacji tych humanistycz 
nych celów... Obecnie, kiedy ma• 
tematyka i  technika wkraczają da 
humanistyki, a nauki przyrodni­
cze i  techniczne wysuwają nowe 
zagadnienia filozoficzne, kiedy 
technika pośrednio powoduje da­
leko sięgające skutki społeczne - 
w całej pełni objawia się jedność, 
nauki” .

ROK KLĘSKI

J A N  BRZEC IFW A W ¡.PRZE­
G L Ą D Z IE  K U L T U R A L N Y M ”  O- 
s tro  a ta ku je  zeszłoroczną p o l i ty ­
k ę  w yda w n iczą  w  naszym  k ra ju *  
okre ś la jąc  ją  ja k o  ¡.k lęskow ą” ; 
W  szczególności u c ie rp ia ły  n a k ła  
d y  po d rę czn ików  s z k o ln y c h , i  
ks iążek d la  dz ie c i i  m łodzieży* 
du ży  spadek na k ła d ó w  o raz ilo ś c i 
ty tu łó w  s tw ierdzono rów n ie ż  w  
lite ra tu rz e  p ię kn e j. A ta k u je  też 
Brzechw a naszą bazę p o lig ra fic z ­
ną i  s tw ierdza , że ;,proces p ia no  
w an ia ; zab iegów  re d a k c y jn y c h  1 
d ru k u  po ch ła n ia  u  nas w ięce j 
czasu, n iż  w  B u łg a r i i  w ybu do w a­
n ie  kom fo rtow eg o  pens jo na tu ” .

T e j sam ej sp ra w ie  p o ś w ię c i 
(.ZYC IE  L IT E R A C K IE ’! a r ty k u ł 
C. K w ie tn ia  p t. „O  czy te ln ic tw ie  
bez frazesów ” . C zy tam y w  za ko ił 
czen iu :

t,Stopień zaspokojenia potrzeb 
czytelniczych i  rosnąca w tej dzie 
dżinie dysproporcja z ogólnym pa 
stępem kraju rodzą gorszący pro­
ces. Bo książka i  czytelnictwa 
znaleźć się muszą znowu w czo­
łówce rozwoju i  postępu naszego 
kraju” .

Nutę optymizmu wnosi do tej 
sprawy wywiad z wiceprezesem 
Rady Nadzorczej RSW „Prasa” t 
Arturem STAREWICZEM, który 
zapowiada w „POLITYCE” na role 
przyszły poprawę w naszym ru­
chu wydawniczym.

TURYSTYCZNE NIEPOKOJE
Z B L IZ A  się okres na jw iększego

natężen ia w  tu rys tyce , k tó ra  w ed 
łu g  s ta tys tyk i o b e jm u je  w  Polsce 
roczn ie 80 m ilio n ó w  „ tu ry s to d n i’* 
(ten ję zyko w y  dz iw o lą g  poda je­
m y na odpow iedzia lność „F rze g lą  
du  K u ltu ra ln e g o ” ). O rga n iza c ji tu  
ry s ty k i,  a zw łaszcza w łaśc iw em u 
je j u k ie ru n ko w a n iu , pośw ięca 

In te re su ją cy  a r ty k u ł M acie j W ie­
rzy ń s k i w  „P R Z E G L Ą D Z IE  K U L ­
T U R A L N Y M ” , s tw ierdza jąc, że 
¡.owcze pędy”  tu rys tyczn e  p ło w a  
dzą do absurdalnego prze ładow a­
n ia  k i lk u  g łó w n ych  oś ro dkó w  
(Zakopane — Sopo ty  — D o ln y  
Ś ląsk), p rz y  n ie m a l c a łk o w ity m  
n ie w yko rzys ta n iu  c ieka w ych  m oż 
liw o śc i tu rys tyczn ych  in n ych  te ­
renów , m . in .  Pom orza Zachod­
niego,

O ZIEMIACH ZACHODNICH
EDMUND Męclewski poświęca 

w „NOWEJ KULTURZE” dłuższy 
artykuł przedwojennej historii 
naszych Ziem Zachodnich, które 
pod rządami Niemiec były tere­
nem „ I I  kategorii” , gospodarcza 
zaniedbanym, kulturalnie zaco­
fanym. Zapominają o tym zbyt 
często rewizjoniści zachodnio* 
niemieccy, podsycając nieodpo­
wiedzialną propagandą rozmaite 
kompleksy „ziomkostw” .

Gdy mowa o naszych ZiemiacK 
Zachodnich — warto podkreślić, 
że jako jedyny z polskich tygo­
dników ‘„ŻYCIE LITERACKIEJ 
poświęciło nieco miejsca odbywa­
jącemu się obecnie w Opolu V, 
Zjazdowi Pisarzy tych Ziem.

A  gdy m ow a o k u ltu rz e  i sztu­
ce — w sp o m n ijm y  na  zakończe­
n ie  o  a la rm u ją cym  a r ty k u le  W ito l 
da B udzińskiego, k tó ry  raz  jesz­
cze — na  łam ach „P O L IT Y K I”  — 
stw ie rdza :

„Ze szkól wychodzą ludzie, kt<J
rych nie nauczono ani kochać, ani 
rozumieć muzyki” . Tytuł artyku­
łu „ Słoń na polskim uchu” ,
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MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO KOMUNIKACYJNE 
W SZCZECINIE

p rzy jm u fe  zapisy  
(chłopców )

do 3'le tn ie j ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ

o specjalnościach — ślusarstwa samochodowego 
i narzędziowego.

Warunkiem przyjęcia jest ukończony 14 rok życia oraz 
7 klas szkoły podstawowej.

Zapisy przyjmuje do dnia 15. V II. 1962 r. codziennie 
w godz. od 8 do 13.30 Dział Kadr,

Szczecin, Krzysztofa Kolumba 86/89.
__ _______________________________________ 2580-K

SZCZECIŃSKIE ZAKŁADY WŁÓKIEN SZTUCZNYCH 
w Szczecinie-Żydowcach

ogłaszają zapisy
DO I  KLASY ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ 

(przyzakładowej)

9 specjalnościach: ślusarz maszynowo-remontowy 

lub aparatowy przemysłu chemicznego. |

Przyjmowani będą chłopcy, którzy ukończyli 14 lat.

Wymagane dokumenty: 1. podanie, 2. życiorys, 3. metryka 
urodzenia, 4. świadectwo ukończenia 7 klas, 5. opinia 
szkoły. Z dokumentami należy zgłaszać się osobiście ce­

lem odbycia badań lekarskich.

Szczegółowych informacji udziela i  przyjmuje zgło­
szenia Dział Kadr S. Z. W. S. do dnia 23. VI. 1962 roku.

Szkoła nie posiada internatu.

Uczniowie otrzymują wynagrodzenie według obowią­
zujących przepisów. 2579-K

K L U B  M P iK  „R U C H "
A L . W O JSKA PO LSK IEG O  t

poleca
B O G ATY W YBÓ R  A LB U M Ó W  K R AJO W Y C H  

I  Z A G R A N IC Z N Y C H ,

re p ro d u k c ji, s ło w n ikó w , podręczn ików  do 
na uk i językó w  obcych. M ożna rów n ie ż  na­
być p rzyb o ry  f i la te lis tyczn e  i pocztów ki 

w  bogatym  asortym encie .
D z ia ł sprzedaży czynny codziennie od 

godz. 10 do  17.30, 25X1-K

PRZETARG
na bu do v ę b u d y n k u  m ieszka lnego d w u ro ­
dzinnego z In s ta la c ja m i w ew n ę trzn ym i 
i podłączen iam i zew n ę trzn ym i w  R o ln iczym  
Z ak ła dz ie  D ośw iadcza lnym , O sto ja  k/Szczeci- 
na.

o g ł a s z a
W Y 2S Z A  S Z K O ŁA  R O LN IC Z A

W  S ZC ZE C IN IE , U L . J A N O S IK A  n r  8.
W  p rze ta rg u  m ogą b ra ć  ud z ia ł przedsię­

b io rs tw a  państw ow e, spó łdzie lcze i  p ry w a t­
ne.

O fe r ty  na leży składać pod w /w  adresem 
w  te rm in ie  do d n ia  2.VI.62 r .  K o m isy jn e  
o tw a rc ie  o fe r t  nastąp i w  d n iu  5.VI.62 r. 
o  godz. 10.

B liższych in fo rm a c ji udzie la o raz w yd a je  
ślepe kosztorysy D z ia ł In w e s ty c ji W  SR, po­
k ó j 110, te l. 380-51, w ew n . 7. 2582-K

PR ZED SIĘBIO R STW O  R obót W odn o-M e lio ra - 
c y jn y c h  w  O polu, uL  P iastow ska 14 poszuku je 
in ż y n ie ró w  i  te ch n ikó w  spec ja lnośc i w odno- 
m e lio ra c y jn y c h  i  bu d o w n ic tw a  w odnego. W y ­
nagrodzenie w e d łu g  uk ła d u  zb io row ego pracy 
w  bu d o w n ic tw ie . M ieszkan ia  zapew nione.

2583-G

OGŁOSZENIE
ODDZIAŁ PRZEWOZÓW KOLEI PAŃSTWOWYCH 

W SZCZECINIE

PRZYJMIE 100 kandydatów
i  w  Stargardzie Szczecińskim 50 kandydatów _ 

NA SZKOLENIE
na stanowiska MANEWROWEGO I ZWROTNICZEGO

do pracy związanej z ruchem pociągów.

Okres szkolenia trwa 16 tygodni, w czasie którego kan­
dydaci otrzymują wynagrodzenie w wysokości 780 zł 
miesięcznie oraz świadczenia jak: deputat opałowy, ulgi 

przejazdowe i bezpłatną opiekę lekarską. 
Kandydaci po przeszkoleniu i zdaniu egzaminu z wyni­
kiem pomyślnym zostaną zatrudnieni na terenie węzła 
szczecińskiego i Stargardu Szczec., jako MANEWROWI 
i ZWROTNICZOWIE, gdzie zarobek przeciętnie, mie­
sięcznie przy wypracowaniu 200 godzin kształtuje się 
w granicach od 1100 zł do 1 300 zł. Po przystąpieniu do 
samodzielnej pracy kandydaci otrzymują bezpłatną 
odzież ochronną, a po przepracowaniu 6 miesięcy otrzy­
mują kompletne, bezpłatne umundurowanie kolejowe. 
Warunkiem przyjęcia jest I  kategoria zdrowia, wiek od 

18 do 35 lat życia i  wykształcenie podstawowe.

Zgłoszenia przyjmują:

Oddział Przewozów K. P. w Szczecinie,
ul, Czarnieckiego 9, pokój 28, I I  piętro — i 

Oddział Przewozów K. P. w Stargardzie Szczecińskim, 
ul. Dworcowa 9, pokój 25

Informacji odnośnie przyjęcia można zasięgnąć również 
u zawiadowców stacji K. P. 

____________________________________ 2554-K

GŁOSZENIA

RilŁRUCHOMOSĆil
GOSPODARSTWO 3 ha.
z iem ia  pszenno-buracza 
na , kom p le tn y  inw e n­
ta rz , ca łko w ic ie  obsiane, 
ko rzys tn ie  sprzedam  z 
pow odu cho rob y. Jan 
N ow a ck i, p -ta  O brzycko, 
w ieś Siopanowo, pow . 
Szam otu ły . 3826-G

SPRZEDAM  p iln ie  dom 
d w u ro dz in ny  z ogrodem , 
po  ku p n ie  w o ln y  jeden 
lu b  dw a p o ko je . Cha- 
raszk iew iez. O strów-Fo 
znański. S ienk iew icza 9.

3327-G

P R A L N IA  Chemiczna- 
F a rb ia rn ia , Boha te rów  
W arszaw y 7 (b lisko  M lc 
k iew icza ), czyści odzież 
3—J dn i oraz fa rb u je  3— 
*  dn i. Zap la ta  p rzy  od­
bio rze* 3699-G

ZA  D Ł U G I męża Ry­
szarda K o ib y . zam. u l. 
Spółdzie lcza 5—1 n ie  od 
pow iadam , żona Z o fia  
K o lba . Spółdzie lcza 5— 
1. 2828-G

Z A  D ŁU G I żony Jad­
w ig i Pęchorzew skie j, 
zam .. M ieszka I  67—13, 
n ie  odpow iadam , tn ą t 
Ig na cy  Pęcherzowski, 
M ieszka I  67—13.

3829-G

Ł3 M P N O
k u p ię  do samochodu 
„ W il ly s ”  łańcuch roz­
rządu i  t ry b . O fe r ty : 
Szczecin, A l. W ojska 
P o ltk ieg o  153—1.

3830-G

gjjPRZFPftŹ
SAMOCHÓD osobowy
Ifa  F9 — sprzedam. 
Szczecin, K lu cz. R ym ar 
ska 55. S10-G

SAMOCHÓD m a rk i „P o  
b ieda”  z rad iem  sprze­
dam  od godz. 16—20, 
Szczecin, u l. Ceg ie lskie­
go 17—9. 3841-G

SAMOCHÓD osobowy 
„H u m b e r”  na now ym  
ogum ien iu  — sprzedam. 
Oglądać od godz. 16—19. 
W aryńskiego 39, te l.

SAMOCHÓD osobowy 
Skoda 1101 ta n io  sprze­
dam . W iadomość, Szcze 
ein, U stow o 19. 3831-G

M O TO C YKL W FM  Sprze 
dam . T rentow skiego 5, 
te l. 725-26. 3832-G

PIE R ZY N Y  puchow e i 
p ie rn a ty  sprzedam. Jed­
nośc i N arodow e j 23/4 od 
godz. 17—20. 3833-G

SAMOCHÓD ..S pa rtak”  
sprzedam. Szczecin, u l. 
Pocztowa 36 m. 9, te l. 
361-28 od godz. 16.

— -  '«34-Q

O B W IE S ZC ZE N IE  O L IC Y T A C J I 
RUCHOM OŚCI

K o m o rn ik  Sądu Pow ia tow ego w  S targardzie 
Szczecińskim  na  podstaw ie art. 608 kpe, po ­
da je do p u b lic zn e j w iadom ości, że d n ia  30 m a ja  
62 r . ,  godz. I I  w  B ie rz w n ik u , u l. D w orcow a n r  26 
odbędzie się I-sza lic y ta c ja  sam ochodu m a rk i 
„ F o r d "  oszacowanego na  sum ę 30.000 z l na leżą­
cego do  R yszarda D an ie lk iew icza. R uchom ości 
m ożna oglądać w  d n iu  l ic y ta c j i  w  m ie jscu  i 
czasie w y ż e j oznaczonym . 2584-K

O B W IE S ZC ZE N IE  O L IC Y T A C J I 
RUCHOM OŚCI

K o m o rn ik  Sądu Pow ia tow ego w  S targardzie 
Szczecińskim  na podstaw ie art. 608 kpc. podaje 
d> pu b lic zn e j w iadom ości, że d n ia  30 m a ja  62 r. 
o godz. 10 w  S ło w in ie , p o w ia t Choszczno od­
będzie się I-sza l ic y ta c ja  następu jących ru ch o ­
m o: ; i :  L  trzech ja łó w e k  czarno • b ia łych , 
2. k o n ia  w a iacha m aści gn iad e j, 3. dw óch św iń  
b ia ły c h  i  50 kg , oszacow anych na łączną sumę 
18.000 z ł, na leżących do Paszko Kaspra. R ucho­
m ości m ożna oglądać w  d n iu  l ic y ta c j i  w  m ie j­
scu i  czasie w yże j oznaczonym . 25S5-K

K IO S K  d re w n ian y  w  
bardzo do b rym  stanie 
(3x4 m ) sprzedam . PI. 
T o b ru c k i. W iadomość 
te l. 344-87.

SAMOCHÓD osobow y 
sprzedam  n iedrogo, u l. 
O raw ska 15 m . 4, boczna 
Pow stańców . 3836-G

SAMOCHÓD B M W  po
rem oncie, części zapaso 
we, zam ien ię na m ało
u ż yw a n y , m o to cyk l Ju­
na k , lu b  sprzedam. M o 
n iu szk i I .  3837-G

SAMOCHÓD osobowy 
w  d o b rym  stanie sprze­
dam. K o tw iczna  2/2, 
boczna G dańsk ie j.

3838-G

SKODĘ fu rg o n  1101 w  
d o b rym  stan ie  sprze­
dam . W ojska Po lskiego 
191/6. 3839-G

SAMOCHÓD P-70 sprze 
dam . Szczecin, K o pe r­
n ika  3. W arsztat Samo­
chodow y. 3819-G

ROKAŁfel
3 POKOJE, kuch n ia . I 
p ię tro , ba lkon , zam ienię 
na 2 pokoje , kuch n ia , 
łaz ienka , te l. 398-58.

3845-G

D OM EK jed no ro dz in ny  
z ogrodem , zam ienię 
na 3—4-pokoj owe miesz 
kan ie  w śródm ieściu. 
O fe rty  sk ładać: B iu ro  
Ogłoszeń, p l. H o łd u  P ru ­
skiego 8 na n r .  432.

3846-G

W YN AJM Ę na 1 ro k , 
p o kó j, c. o., k u ltu ra ln e j 
pa n i na stanow isku . 
G rzegorza z S anoka 27. 

> . - ,  3B47-G

3 D U *E  pokoje,- kuch ­
n ia , łaz ie nka  zam ienię 
na 3 m nie jsze z łaz ien­
k ą  w zg lędn ie  na dom ek 
je d n o ro d z in n y  przezna­
czony do sprzedaży. Bo 
gusław a 14/8. 3833-G

FO KO J z  ku ch n ią  za­
m ien ię  na 2 poko je . O fi 
cyna w yk luczo na . Ja­
g ie llo ńska  91/4. 3854-G

PR ZYJM Ę 2 panów  na
po kó j. N iebuszewo, Pa­
sterska 11. 3855-G

2 POKOJE, kuch n ia , za­
m ien ię  na rów norzędne 
w  o k o lic y  Pogodna lu b  
Śródm ieścia. U l. K. 
M ia rk i 9T5. 3856-G

2 POKOJE z kuch n ią
(ogród przyd om ow y) za­
m ien ię  na m niejsze. 
W iadomość, żelechow o, 
u l. R obotn icza 11/21.

3857-G

2 D U ŻE pokoje , kuch ­
n ia , śródm ieście . I  p ię  
tro , fro n t, zam ien ię na
3 lu b  4 poko je . W iado­
mość: te l. 342-31.

3843-G

2 POKOJE, kuch n ia , 
dz ia łka  0,25 ha, zam ie­
n ię  na dom ek jed n o ro ­
dz in ny  przeznaczony do 
sprzedaży, dzie ln ica  obo 
ję tn a . Zw rócę -koszty re ­
m on tu . W iadom ość: 
Szczec in-G link i, u l. Po­
lic k a  18—3. 3844-G

4,1/2 POKOJU z łazien­
ką , ba lkon am i, zamie­
n ię  na 3 po ko je  z łazien 
ką  i  po kó j z kuchnią , 
lu b  kaw a le rkę . O fe rty  
składać: B iu ro  Ogłoszeń, 
p l. H o łd u  Prusk iego 8 na 
n r  433. 8848-G

2,1/2 POKOJU, 33 rn k w „  
zam ien ię na podobne. 
W a ru n k i do om ówienia, 
u l. P iękna 10—11, te l. 
470-87. 3849-G

— nieczynne.
OPER ETKA — ¡.B łęk itn a  B a ­
ska”  g. 19.15.
H A L A  SPORTOWA -  w ystępy 
„T h e  P la tte rs ”  g. 20.
C YR K „W IS Ł A ”  — g. 19.

KOSMOS — „D ru g i brzeg”  g. 
9, U .15, 13.30, 16, 18.30, 21 — 
poi. — od la t 12 (poniedzia łek 
i  w to re k ).
D ELFIN  — „ K r ó l  s trze lcó w ”  g. 
U . 13. 13. 17, 19, 21 — czeski —
od lat 12 (poniedz ia łek  1 w to­
rek).
B A Ł T Y K  — „C isza — na sali 
op era c ja ”  g io.30, 12.30, 14.30, 
16.30, 18.30. 20.30 -  radź. — Od 
la t 14 — panoram , (poniedzia łek 
i  w torek).
OG.RODOWE — „D a m a  kam e lio  
w a”  g. 22 — USA.
TEN ISO W E — „p o r t r e t  Jen n ie ’s 
g. 21.45 — USA.
P O LO N IA  — „P ię k n a  m ły n a r ­
k a ”  g. 11, 13.30. 16. 18.15. 20.30 
— w ło s k i — od la t 16 — pano­
ram . (pon iedz ia łek i  w torek). 
P IO N IER  — „ W  pe w nym  k ró ­
les tw ie ”  g. 10 — „D z iś  w  nocy 
um rze m ia s to ”  g. 11, 13, 15, 19. 
21 — poi. — od la t 14 — „N ie  
m a m ie jsca d la  d z ik ich  zw ie­
r z ą t"  g. 17 (po n ied z ia łek  i  w to 
rek ).
M U Z A  — nieczynne.
PR OM IEŃ  — „ A lb a  Regla”  g. 
16. 18, 20 — węg. — od la t 16. 
S A LA  M R N  — „M a rc in  w  ob ło 
kach”  g. 16, 18.30, 21 — ju g . — 
od la t 12.
M AR S — ¡.D o tkn ięc ie  nocy ’? g. 
17 — D K F  g. 19.30.

d ?R A C O W N IC Y
fu r tz u J d m & n i

1 IN 2 Y N IE R A  okrę tow ca , 2 te c h n ik ó w  o k rę to ­
w ych , 2 te ch n ikó w  m ech an ikó w , l  k reś la rza , 
1 sek re ta rkę  oraz I  a rch iw is tkę  z w yksz ta łce ­
n iem  ś re d n im  ze zna jom ością  p isan ia  na m a­
szynie p rz y jm ie  B iu ro  K o n s tru k c y jn e  Taboru 
M orsk iego, Szczecin, u l. M a łop o lska  43/44, te l. 
464-39. W a ru n k i p ra cy  i  p ła cy  do om ów ien ia .

2586-K

K IE R O W N IK Ó W  A D M , w ym agane w yksz ta łce ­
n ie  wyższe ekonom iczne w zg lędn ie  pe łne śred­
n ie  ekonom iczne, techn iczne lu b  ogó ln oksz ta ł­
cące 1 5 la t  p ra k ty k i,  te c h n ik a  B H P , te chn i­
ków  b u do w lan ych  z pe łnym  ukończo nym  w y ­
kszta łceniem  te chn iczn ym , oraz re fe re n tó w , w y  
m agane w yksz ta łce n ie  pe łne ś redn ie  — p r z y j­
m ie do p ra cy  D z ie ln ico w y  Zarząd B u d yn kó w  
M ie szka lnych, Szczecin n /O drą , u l. R obotn icza 5 
te l. 36-121. K a nd yda c i zgłoszą się w D ziale 
K a d r, gdzie om ó w ią  w a ru n k i płacy. Dojazd 
tra m w a je m  n r 6 od B ra m y  P o rto w e j, 20 m in u t 

2587-K

KIER O W C Ę sam ochodowego z I  łu b  I I  ka teg o ­
r ią ,  z a tru d n i Szczeciński Zarząd A p te k . Zg ło ­
szenia p rz y jm u je  D z ia ł T ra n sp o rtu  Szczeciń­
skiego Z arządu A p te k  w  Szczecinie, u l. W ięc­
kow skiego 1/2. 2588-K

1 T E C H N IK A  sam ochodowego, 1 te ch n ika  urzą ­
dzeń san ita rn ych , 1 te ch n ika  fina nso w eg o, 1 m a­
gazyn ie ra  p ro d u k tó w  n a fto w ych , 1 ekonom istę 
do  s e k c ji t ra n s p o rtu  sam ochodowego, 2 sprze­
daw ców  p ro d u k tó w  n a fto w y c h  na s tac je  ben­
zynow e, 2 pom po w ych  do w yd a w a n ia  p ro d u k ­
tó w  na s ta c ji benzyn ow e j, 6 s trażn ików  do 
s tra ży  p rze m ys ło w e j u z b ro jo n e j, z a tru d n i Szcze­
cińsk ie  P rzeds ięb iors tw o O b ro tu  P ro d u k ta m i 
N a fto w y m i „C P N "  w  Szczecinie, u l. Gen. 
Św ierczewskiego n r  29. Zgłoszen ia p rz y jm u je  
D z ia ł K a d r  p o k ó j n r  19. 2589-K

PR ZED SIĘBIO R STW O  P o łow ów  D ale kom orsk ich  
i U sług R yback ich  „ G r y f "  w  Szczecinie p r z y j­
m ie od zaraz n iże j w ym ie n io n ych  p ra c o w n i­
ków : 4 in żyn ie ró w  m ech an ikó w  do D z ia łu  T e ch ­
n icznego, w ym agana p ra k ty k a , 1 in ż y n ie ra  na 
s tanow isko insp ek to ra  nadzoru budow lanego, 
w ym agana p ra k ty k a . W a ru n k i za tru dn ien ia  i 
p łac do om ów ien ia  w  D y re k c ji P rzeds ięb ior­
stw a, W a ły  C hrobrego 1, p o kó j 71, I  p ię tro .

2590-K

PO TR ZEB N A osoba z k a r tą  zd ro w ia  do sprze­
daży w o d y  sodow ej. W iadom ość, A r m ii  Czer­
w o n e j 39/3. 3826-G

PR ZYJM Ę na po kó j 
dw óch panów  lu b  dw ie  
panie, te l. 388-69.

3858-G

P IL N IE  poszuku ję poko 
ju .  Łu kas ie w icza 3 — 
K u b a j Bożena. 3839-G

POKOJ, kuch n ia , zamie 
n ię  na 2 poko je , kuch­
n ia . w a ru n k i dobre. O- 
fe r ty  składać, te l. 383-03.

3860-G

Ł A D N Y , f ro n to w y  po kó j 
z używ alnością kuch n i 
zam ienię na dw a lu b  
jeden po kó j z kuchn ią . 
Spraw a do om ówienia. 
U l. Jag ie llońska 87/1.

3850-G

P A N IE N K A  pracująca 
poszuku je po ko ju  sublo 
katorskiego. Tele fon
470-01 w ew n. 1074.

. 3851-G

2 POKOJE, kuch n ia , c.o. 
etażowe zam ien ię na 
rów norzędne z łazienką 
lu b  m ie jscem  na łazien 
kę. W ie lkop o lska  «30/14.

3852-G

z ra rc n g ü

ZG U BIO NO  św iadec­
tw o  ukończenia Szko ły 
Zaw odow ej w  B ia łym ­
s toku na nazw isko Zdzi­
sław  B u tk iew icz .

3861-G

U N IE W A Ż N IA M  zgubio­
ną p ieczątkę o treśc i: 
K a m ien ia rs tw o , M ieczy­
s ław  Cacek, G ry fin o , 
u l. W o jska  Polskiego 
la . -  3862-G

F A L A  — ¡¡Jakobow sky i p u ł­
k o w n ik ”  g. 18, 20.10 —  U SA 
od la t 16.
P A ŁA C  M ŁO D Z IE ŻY  — i.D z ifl 
w lą ty  krąg ”  g. 15 30, 17.30 ■—
ju g . — od ta l 12.
ECHO (K rzekow o) — ■„Anato­
m ia m orde rs tw a”  g. 19 — U SA
— od la t 18.
M EW A — nieczynne.
Ś W IT  (S ko lw in ) — „P ro fe so­
re k ”  g. 13, 20 — fra n c . — od 
la t 16.
STYLO W E — nieczynne. 
ŻEG l.A R Z (G olęcino) — ;,Oże 
n ile m  się z czarow n icą”  g. 17» 
19. 21 — USA — od la t 12 
SZM AR AG DO W E (Z dro je ) — 
„D y liż a n s ”  g. 16, 18, 20 — USA
— od la t 12.
P R ZYJA ŹŃ  — n ieczynne. 
H U T N IK  — nieczynne.
B A J K A  — nieczynne- 
1 M AJ — nieczynne. 
M AR ZE N IE  — nieczynne. 
R EPERTUAR K IN  — na pod« 
staw ie in fo rm a c ji W ZK . 
FO TO P LAS TYKO N  — W oj, 
Poi. 36 — „ A lp y  B a w a rsk ie ’! g. 
10—21.

■ S E t t i l
13 M U Z  — p l. Żo łn ie rza  2 - •  
pow tórzen ie  K a w ia rn i L ite ra c ­
k ie j „M ą drośc i żydo w skie”  g . 
20.
P T T K  — p l. L o tn ik ó w  — zebra 
n ie  zarządu ko ła  przew odn i­
k ó w  g. 19.

WVSTAWV
M U ZE U M  p rzy  u l. S ta rom łyń ­
sk ie j 27 i  W ałach C hrobrego S 
— nieczynne.
13 M UZ — p l. Żo łn ie rza  Z — 
ce ra m ika  a r tys tyczna  K ry s ty n y  
S u lew sk ie j-F ig ie la  g. 11. 
Z A M E K  — m a la rs tw o  i  rzeźba 
A. O strowskiego, K . Trzec iak; 
M. W eltera , Ą . Ż yw ick ie g o  — 
g. U .

k ł ł u w u
K L IN IK A  C H IR . D ZIEC IĘCEJ 
U n ii  Lu be lsk ie j.
I I  K L IN IK A  C H IR . — Pomo­
rzany.
PO R A D N IA  D L A  M A T K I I  
D Z IE C K A  — św. W ojciecha 7 
— g. 19—7 rano.
P O R A D N IA  IN TE R N IS TY C Z­
N A  — W oj. Po l. 72 — g. 18—22.

N R  3 — A l.  P iastów  60 — te l; 
465-17.
N R  8 — Roosevelta 58 — tel» 
353-32.

TELEWIZJA
PROGRAM  SZC ZEC IŃ SK I (

17.30 — pro g ram  dn ia — ;,D zl 
s ia j” , 17.40 — w ystęp zespołu 
cejlońskiego, 18 — program  dla 
dzieci, 18.35 — f i lm  k ró tko m e - 
trazo w y, 18.50 — „K in o  k ró t­
k ic h  f i lm ó w ” , 19.30 — d z ie n n ik  
T V , 20 — T V  m agazyn tech­
n iczn y, 20.35 — T ea tr T V  „ I n ­
tru z ” , 21.35 — os ta tn ie  w iado 
m ości. 21.40 — DOBRANOC.

U W A G A : P rog ram  te le w izy j­
n y  poda jem y na odpow iedzia l­
ność szczecińskiego ośrodka 
T V .

PROGRAM  B E R L IŃ S K I
14.30 — f i lm  „W yśc ig  ze

śm ie rc ią ” , 17 — w id o w is k o  d la  
dz iec i od la t 8 „S p o ty k a m y  się 
u  p ro f. F lim m ric h a  i  f i lm  
„H a t i fa ” , 19 — u n iw e rsy te t
T V  „C h em ia ” , 19.45 — om ów ię  
n ie  program u, 19.55 — pozdro 
w ie n ia  te le w iz ji dziecięcej, 20
— „ W  24 go dz in y pó źn ie j” , 20.25
— prognoza pogody, 20.30 —
k ro n ik a , przegląd w ydarzeń, 21
— d la  m iło ś n ik ó w  s ta rych f i l  
m ów  ¡.N ie śm ie rte lny  w a lc ” »
22.30 — „C za rn y  kan a ł” , 22.50
— reportaż „Casab lanca” »
23.10 — osta tn ie  w iadom ośc i
k ro n ik i.

W TO REK

11 — k ro n ik a ; 11.25 — ¡.C zai 
n y  k a n a ł” , u . 45 — „B ic ie  ser­
ca za da rm o” , 12.45 — „ z  o t­
w a r ty m i oczym a” , 13.15 — test»
14.30 — rozm aitośc i, 16.30 — w i 
dow isko d la  dzieci od la t  4 
„K o c u r  i  za jączek” , 19 — 
„P io n ie rz y ” , 19.45 — tys iąc  w ia  
dom oścł te le w izy jn ych , 19.55 — 
po zd ro w ie n ia  te le w iz ji dziecię­
cej, 20 — w id o w isko  d la  m ło  
dzieży, 20.25 — prognoza pogo 
dy, 21 — „B ila n s ”  ( I I  część)» 
21.20 — f i lm  z M a r in ą  V la d y  
„K a n a lia ” , 22.55 — reportaż z 
R e p u b lik i M a li; os tatn ie w ia ­
dom ości k ro n ik i.

W IAD O M O ŚC I 16. 18.30, 23.50 
SERW IS R Y B A C K I: 19 

SZC ZEC IN : 16.05 — „S ta ry : 
g ra m o fon  i  now e p lo te czk i ’»
16.30 — ¡.Grosz do grosza” » 
17 — „M u zyczne  3 x  3” , 17.30
— przegląd ak tua ln ośc i W ybrzs 
ża. 17.50 — „M y ś l i  też się sprze 
da je” , 18 — rad io rek lam a , 18.50
— audyc ja  ak tua ln a , 19.30 — 
s łuch ow isko „M edea” , 20.30 — 
rozw iązan ie  „M ik ro re b u s ó w ” » 
20.35 — m uzyka  taneczna.

W AR SZAW A: 14 — m uzyka  
dla w szys tk ich , 14.45 — „S zab lą  
i p ió re m ” , 15 — m elod ie i  p io ­
sen k i z fi lm ó w  radzieckich»
15.30 — d la  dzieci „C za rne sto­
p y ” , 19.05 — m uzyka i a k tu a l­
ności, 21 — z k ra ju  i  ze św ia  
ta, 21.40 — gra zespół „ P iw n i­
ca ś w id n icka ", 22 — ..fragm ent 
pow ieści ..śm ie rc i n ie  m a” »
22.30 — m is trzo w sk ie  w ykon a­
nie dz ie l m u zyk i klasycznej 1 
rom an tyczne j, 23.05 — m uzyką  
taneczna»
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R c m o n fy  s zk ó ł

W  Szczecinie
-  przygotowane
lu iro je iró d ztirie

-n ie!
W BIEŻĄCYM roku przeznaczono na re­

monty kapitalne szkół 24,5 min zł. Zgodnie 
z potrzebami suma ta powinna być więk­
sza o 11 min zł. Kierownictwo Kurato­
rium Szczecińskiego występowało o dofi­
nansowanie, ale bez rezultatów. Jeśli na­
wet w późniejszym okresie pieniądze się 
znajdą, może zaistnieć sytuacja analogiczna 
jak w ubiegłym roku. Początkowo suma na 
remonty wynosiła 27 min zł. Potem dofi­
nansowano ją do 41 min zł, ale, niestety, 
zbyt późno i udało się 
min zł.

Oùojqtnoôé

W  Szczecinie remonty 
*»kół są dobrze przygo­
towane. Wykonawstwo 
zabezpieczone. Nato­
miast na terenie woje­
wództwa sytuacja nie 
przedstawia się najle­
piej. Z dokumentacją 
¡nie ma kłopotów. Są na 
tomiast trudności z wy 
konawstwem.

Wojewódzka Komisja 
Rozdziału Robót orze­
kła, że remonty szkół 
przejmą przedsiębior-

Nie doceniane 
odsetki

T Y L K O  w  4 p ie rw szych 
m iesiącach 1963 ro k u  od­
d z ia ły  Powszechnej Kasy 
Oszczędności w y p ła c iły  w  
w o je w ó d z tw ie  szczecińskim  
5 STO ty * , z ł odsetek na 
op rocentow ane książeczki 
PK O . Na posiadaczy ks ią ­
żeczek czeka jeszcze k i lk a ­
naście m ilio n ó w  z ło tych .

D a te j p o ry  je d n a k  z lo - 
fty łó  książeczki do oprocen­
to w a n ia  je d y n ie  10 pro cen t 
posiadaczy książeczek PKO. 
O d se tk i, choć n ie w ie lk ie , 
w a r to  m ieć w pisane do 
sw ych książeczek ab y  ty m  
sam ym  podw yższyć sumą 
¡w kładu. (W it)

wykorzystać tylko 37

stwa spółdzielcze. Gdy 
doszło do bezpośrednich 
rozmów, spółdzielnie 
przyjęły tylko niektóre 
roboty. Z tego też po­
wodu np. w Kamieniu 
zrezygnowano z remon­
tu internatu Liceum Pe 
dagogicznegó.

K ie ro w n ic tw a  szkół są 
zmuszone szukać w ykon aw  
ców  p ryw a tn ych . U m iesz­
czeniem  ro b ó t w  p o rtfe lu  
zleceń po w inn a  się chyba 
zająć W o jew ódzka K o m is ja  
R ozdzia łu Robót. K u ra to ­
r iu m  m a bow iem  duże tru d  
ności ze zna lez ieniem  w y ­
kon aw cy. na w e t par« m ie ­
sięcy przed w yznaczonym  
te rm in e m  re m o n tu , a 
W K P G  żąda n a jp ie rw  za­
pe w n ie n ia  w y ko n a w cy , a 
potem  dop ie ro  przyzna je  
pieniądze. T o jak ie ś  b łę d­
ne k o ło !

Zgodn ie z de cen tra liza ­
c ją  w  te re n ie , rem on tam i 
szkół z a jm u ją  się Prez. 
GRN. — P rzy b ra ku  po ­
m ocy Prez. PRN i W yd z ia ­
łó w  O św ia ty  sp ra w y  m oc­
no k u le ją . D ob rym  p rz y ­
k ład em  je s t w spó łpraca py  
rzyck ich  w ład z  z Prez. 
GRN. W  in n ych  pow ia tach 
Prez. GR N  zdane są na 
w łasne s iły . N p. w  S targar 
dzie. W yd z ia ł F inansow y 
uzna ł, że p re zyd ia  rad  gro 
m adzk ich  muszą prze kazy­
w ać własne dochody na  re 
m o n ty  szkół. D ochody te 
n ie  są w ysok ie  i  sku tek 
je s t ta k i,  że re m o n t szko ły  
m usi t rw a ć  o k rą g ły  rok. 
P rzypa de k  ta k i m a m iejsce 
np. w  L u tk o w ie . R em on t 
zaczęto w  r . 1S«1 i  trw a  
do dziś. D zieci uczą się w  
pom ieszczen iu zastępczym.

<B)

OSTATNI SZLIF 
JACHTU

JESZCZE tylko k il 
ka lite r namalowa­
nych równo wprawną 
ręką jednego z pra­
cowników warszta­
tów szkutniczych LPŹ, 
p. J. NAPIERAL- 
SKIEGO, i  mała, 
błyszcząca świeżą po 
wloką lakieru je­
dnostka świnoujskie­
go klubu jachtowe­
go będzie w pełni go 
towa do sezonu.

Foto S. CIEŚLAK

Uwaga,
m ieszkanki
Niebuszewa!

29 EM . o godz. 18.00 w  
lo ka lu  A D M  p rz y  u l. Roo- 
sevelta 57, odbędzie się 
zebran ie L ig i  K o b ie t, na 
k tó re  o rg an iza to rzy  zap ra­
szają m ie szkan k i dom ów  
na s tępu jących u lic :  H e leny 
ód n u m eru  6 do 11, K ra s iń ­
skiego 20 do  24, K a rp iń ­
skiego 1, O rzeszkow ej l  do 
10 i  R e ja  15 do 20.

N a  zeb ran iu  om aw iane 
będą m. in . zagadnienia 
do tyczące T ow a rzys tw a  
P rz y ja c ió ł D z iec i i  o b ję ­
c ia  o p ie k i nad po w sta łym  
w  d n iu  14 m a ja  b r. dz ie ­
c ięcym  kom ite te m  b lo k o ­
w ym .

oszczędnych“

Liceum 
w Olejnie
zdobyło
pierwsze
miejsce

LICEUM Ogólnoksztal 
cące w Chojnie zwycięży 
ło w  całorocznym współ 
zawodnictwie szkół 
„Szlakiem Sztafety O- 
szczędnyćh” . Dzięki o- 
siągniętym wynikom 
szkoła ta zakwalifiko­
wała się do elimina­
c ji krajowych. Drugie 
miejsce w naszym wo­
jewództwie zajęła Szko 
ła Podstawowa n r 1 w 
Trzebiatowie. Dalsze 
miejsca zdobyły Szkoła 
Podstawowa im. Bole­
sława Chrobrego w 
Szczecinie, Szkoła Pod­
stawowa nr 46 w Szcze 

-cisie i Zasadnicza Szko 
ła Zawodowa w  Star­
gardzie.

Pamiątkowe plakietki 
otrzymają: Szkoła Pod­
stawowa nr 3 w Star­
gardzie, Szkoła Pod­
stawowa w Międzyzdro 
jach oraz Szkoły Pod­
stawowe nr 54, nr 14 i 
nr 55 w Szczecinie.

(wit)

SZKOŁA nr 36 przy 
ul. Rewolucji Paździer­
nikowej. Przy tablicy 
blady, wystraszony chło 
piec. Nauczycielka bez­
skutecznie wyczekuje od 
powiedzi. W klasie głu­
che milczenie. Cios 
dzwonka przerywa przy 
krą scenę. W dzienniku 
szkolnym przybywa An­
drzejkowi nowa „dwój­
ka".

Helena GAIŃSKA, 
przewodnicząca klaso­
wej rady rodziców przy 
była właśnie do szkoły 
na zebranie. Wśród roz- 
hasanej dzieciarni napo­
tyka wzrokiem smutne­
go Andrzejka. Chłopiec 
jest ubrany nędznie.

— Trzeba się nim bli­
żej zainteresować — 
myśli pani Helena.

Za kilka dni do Ko­
mitetu Miejskiego PZPR 
na ręce Anny ZA­
KRZEWSKIEJ przycho­
dzi list, podpisany przez 
Helenę Gaińską. Autor­
ka zaintrygowana dla­
czego U-letni Andrze­
jek chodził dwa lata do 
pierwszej klasy i  dwa do 
następnej — pojechała 
zbadać jego warunki mie 
szkaniowe. Rzeczywi­
stość okazała się smut­
na. 5-osóbowa rodzina 
PLĄSKOWSKICH gnieź 
azi się w pokoiku o 7 m 
kw. powierzchni. Po­
mieszczenie bez pieca, 
bez wody, wilgotne. 
Stoi w nim tylko łóżko i 
szafa. Ojciec ciężko cho­
ry na gruźlicę, od 5 mie 
sięcy leży w szpitalu. 
Matka, pracownica f i ­
zyczna DOKP często o- 
puszcza pracę ze wzglę­
du na chorowite dzieci. 
Oprócz ll-letniego An­
drzejka jest jeszcze dwo 
je młodszych dzieci — 
1,5- roczne i  kilkumie­
sięczne.

W ślad za listem do 
mieszkania Pląskow- 
skich udaje się przedsta 
wicielka KM PZPR. O- 
pisany stan zgadza się 
co do joty. Pląskowska, 
owszem stara się o mie­
szkanie. Podanie złożyła 
w 1958 roku, ale nie o- 
biecują przydziału. Co 
gorsze, grozi je j zwol­
nienie z pracy. A An­
drzejek pewno dlatego 
źle się uczy, że nie ma

nawet gdzie zeszytów 
rozłożyć.

GDY Komitet Miejski 
zaczął badać możliwości 
pomocy rodzinie Plą- 
skowskich wszystko o- 
kazało się dziwnie łat­
we. Dostała przydział 
na mieszkanie w 1962 r., 
Rada Zakładowa DOKP 
postarała się o zapomo­
gę i obiecała przenieść 
Pląskowską do lżejszej 
i  lepiej płatnej pracy. 
Wydział Zdrowia Prez. 
MRN ułatwił umieszczę 
nie młodszych dzieci w 
żłobku tygodniowym.

WSZYSTKO dobre, co 
się dobrze kończy. I tak 
należałoby zakończyć ar 
tykuł, gdyby nie gorz­
kie uwagi, jakich nie mo 
żna oszczędzić Rądzie 
Zakładowej DOKP, kie­
rownikom Pląskowskiej. 
je j koleżankom i  kole­
gom z pracy. Czy trzeba 
było dopiero interwen­
c ji Komitetu Miejskie­
go, by ulżyć ludziom w 
trudnych warunkach? 
Dlaczego nauczyciele 
przez kilka lat nie zain 
teresowali się przyczyna 
mi złej nauki Andrzej­
ka? Oczywiście nikt z te 
ęo tytułu nie wyciągnie 
konsekwencji. Na obo­
jętność ludzką nie ma 
żadnych kar. A szkoda!

(B )

„RODZINA 
W SPOŁE­
CZEŃSTWIE“

W s z e c h n ic a  
S p o łe c z n a  
w  Z a m k u

W O JE W Ó D ZK I D om  K u l ­
tu r y  w spó ln ie  z redakc ją  
„G ło su  Szczecińskiego”  o r ­
ga n izu ją  c y k l odczytów  
tzw . W szechn icy Społecz­
ne j. P ierw sze cz te ry  odczy­
ty  będą pośw ięcone tem a to  
w i :  „R o d z in a  W społeczeń­
s tw ie ” . P ie rw szy  odczyt 
p t .  „M iło ś ć  i  przystosow a­
n ie  w  m a łżeństw ie”  w y g ło ­
si w  Z a m ku  d r  H e lłod o r 
M U S Z Y Ń S K I z U n iw ersy te  
tu  im . A . M ick ie w icza  w  
P o zna n iu , d n ia  29 bm . o 
godz. 19.

— ZAPEWNE nie wypa da pytać, gdzie byłaś i  co 
tobiłaś, gdy tu tymczasem wszystko szło na psy?

— Byłam w La capital, señor. W Mexico City.
— Wesoło było? — spytał Glenn. Nawet w roz- 

Inowie z Tracey nie przejawiał tyle zjadłiwości, 
Ile się kryło w tych dwóch słowach.

— A jakże inaczej? Tyle nowych rzeczy — cza- 
fcem myślałam, że mi głowa pęknie. Ruchl 
Egieik! Fajerwerki!

— Tańczyłaś, jak sądzę?
— Tak, też. Także tańczyłam. Przecież trzeba 

ffli pieniędzy, muszę żyć, jeść, nie? Wszystko takie 
drogie w Mexico City. Czy uwierzysz, Don Ga­
lán, Club Paraíso płacił mi sześćdziesiąt peso ty­
godniowo — sześćdziesiąt peso za trzy tańce — 
straszny majątek, i gdzie to wszystko poszło? 
Trochę zaoszczędziłam, ale tak mało, że będziesz 
się śmiał. Dwadzieścia dwa peso i tyle -wszystkie­
go.

—* I  tyle wszystkiego! Nie znalazłaś sobie bo­
gatego przyjaciela, który by cię przyzwoicie 
wapomógł?

-** Moi przyjaciele są ubodzy, należą do gente 
humilde, skromnych ludzi. Señora Echeverría* 
v  której Wynajmowałam pokój, jest wdową z 
sześciorgiem dzieci. Nie, señor; w wielkim mieś­
cie nikt nie ma czasu na zawieranie przyjaźni. 
.Wielkie miasto to wielka samotność.

— Zaraz, zaczekaj chwilę — zaczekaj chwilę... 
p— usiłował je j kilka razy przerwać Glenn, lecz 
Vida, która potrafiła milczeć całymi dniami i ty­
godniami, musiała zrzucić z siebie ten przytła­
czający ciężar, jakim przygniótł ją pobyt w wiel­
kim mieście. Głęboko zaczerpnęła oddech i  ro­
ześmiała się.

— A wię: — nie było przyjaciół. Ale ja mam 
fcaczęście. Nauka to wielkie szczęście, prawda?

— Zaczekaj chwilę rzekł Glenn, któremu 
poczynało się w głowie mącić. — Jaka nauka, 
na miłość boską? O czym mówisz, ty głuptasku?

— Po śmierci T ii Teresy poszłam dó szkoły. Co 
legio Moderno, gdzie uczą handlu. Nie możesz 
«obie wyobrazić, jaka to niezwykła i wspaniała 
szkoła, jakie klasy, nauczyciele, czego tam uczą* 
Zanim przyjechałam do Mexico City byłam smut

na, nie byłam szczęśliwa, o nie* Guero. Spoglą­
dałam w lustro i  mówiłam sobie: „Vida, jesteś 
głupia jak indyczka, jesteś do niczego, nic do­
brego ani dla samej siebie, ani dla Patrona, któ 
ry zrobił ci wielki zaszczyt nazywając swoje do­
niosłe przedsięwzięcie twoim nazwiskiem. A cze­
mu nie możesz zrozumieć, gdzie poszły cale pie­
niądze? I  czemu nie ma rekinów, nie ma tranu 
—• i jak masz odpowiadać na zuchwałe listy se- 
r.ores Chempax? Vida, ty półgłówku, najwyższy 
czas wlać trochę oleju w tę twoją tępą, pustą 
calabacita. Porządne czytanie i  pisanie, i  pisanie

na maszynie 1 rachowanie 1 trochę księgowości* 
i  „Podstawy korespondencji handlowej”  i...

— Jeżeli to właśnie robiłaś w Mexico City, to 
czemu nie napisałaś mi ani słówka? *— prze­
krzyczał ją Glenn. — Czemu mnie nie zawia­
domiłaś? Czemu kazałaś mi się dręczyć, zamart­
wiać i  powoli odchodzić od zmysłów, ty bez­
myślna, niedbała, nierozważna, nieodpowiedzial­
na...
— Czemu pytasz mnie: czemu, czemu, czemu? 

— krzyknęła Vida dotknięta do żywego. — Bo 
Czytałam w  jednym piśmie, jaki jesteś zajęty

kłopotami, których ta gringa — ta niedobra — ; 
ci narobiła. Kiedy zobaczyłam cię w tym piśmie 1 
obok niej na fotografii, to naturalnie odechciało « 
mi się pisać.

— W jakim  piśmie, na miłość boską?
—* W amerykańskim magazynie, który nazy- ■

wa się jak ja: Life La Vida. Życie. Uczyłam się | 
z niego po amerykańsku: „ 0 ’kay’L lłSuper-duper’?, 
i.Snys who?”  „Oh boy!” .
— Słuchaj, co ona gada, Thumbs—rzekł Glenn, ! 

chrząknął i z trudem przełknął ślinę. — Ty je­
steś najbardziej zwariowana,., zwariowana... słu­
chaj, co ona gada, Thumbs. Czyś widział więk­
szą wariatkę?

Poprzez łzy gniewu i szczęścia przyglądała się 
bałaganowi ich kawalerskiego mieszkania: wszę­
dzie leżały porozrzucane zabłocone buty i bru­
dna bielizna, na rozklekotanym stole dwa kubki ! 
i  brudna patelnia, nad hamakami była udrapo- 
wana jakaś stara bielizna, a kilka zabłoconych • 
skarpet tkwiło w dziurze w  dachu, którędy wczo i 
ra j przeciekał deszcz.

— Czemu żyjecie jak świnie — spytała bardzo ' 
łagodnie, niebezpiecznie spokojna. —* Kto o was i 
dba?

— Właściwie nikt. To znaczy my sami. Praw- | 
dę mówiąc... Lupita miała nam prać, ale...

— Jaka Lupita? Ta chuda zezowata? Ta puta! *
— rzuciła owe często używane słowo dla wy- \ 
rażenia pogardy. — Żebym więcej nie widziała 
tu tego brudasa! Jej dzieci mają więcej Wszy niż ' 
włosów na swych biednych głćwkach. — Scią- ! 
gnęła rękawiczki i miejski kapelusz, zrzuciła z • 
nóg pantofle na wysokich obcasach, zsunęła poń- • 
czochy i zakasała spódnicę. — Od dzisiaj ja będą ! 
o was dbała. Ja zajmę się wszystkim... jeżeli po « 
zwolisz, senor. — Spojrzała w twarz Glenna i u- * 
pewniona, jaśniejąca tysiącami „watów” , szepnę- 
ła: — cieszysz się, że przyjechałam? «

— Tak, Vido — odparł Glenn. — Blogosławio- * 
ne łono, które cię nosiło — co brzmi o wiele !e- - 
piej po hiszpańsku, niż w ograniczonym języku * 
gringos...

(Ciąg dalszy nastąp!) (49)

LUKSUS?,

OD DAWNA już telefon prze­
stał być przedmiotem zbytku I 
luksusu, a coraz bardziej staje się 
przedmiotem codziennych po­
trzeb. Łatwo więc można tobie 
wyobrazić zdenerwowanie a boy 
nenta telefonu nr 476-75. który 
po przeprowadzce na nowe miesz 
kanie od siedmiu miesięcy nie ma 
że doczekać się zmiłowania 
Urzędu Telekomunikacyjnego —* 
czyli przeniesienia telefonu zĄ 
starego mieszkania do nowego* 
Wszystkie dotychczasowe prośby 
i  reklamacje przyjmowane były 
przez Urząd Telekomunikacyjny 
z prawdziwym zrozumieniem i  
podnosiły abonenta na duchu* 
Ale w miarę upływu czasu duch 
ten upada i  podnieść go może 
tylko kilka metrów telefoniczne­
go kabla, o który w imieniu aboi 
nenta uprzejmie prosimy.

DLA ZAKOCHANYCH 
WYSTARCZY,

PRZY ul. Hoene-Wrońskiego 
jest żłobek, do którego codziennie 
podążają mamy ze swoimi malu« 
chami. Trzeba powiedzieć, że jesz 
cze do niedawna, gdy słońce 
wschodziło później, matki wędro*. 
wały do żłobka z duszą na ramię 
niu. Na ulicy Hoene-Wrońskiego 
nie paliła się bowiem ani jedna 
latarnia — nie pali się zresztą dq 
dzisiaj. Ale teraz latarnie zastęp 
puje rano słoneczko, może więO 
komuś się wydać, że sprawa nie. 
jest aktualna. To tylko pozór* 
Wieczorem też nieprzyjemnie jest. 
przechodzić tą ulicą. Wprawdzie 
w maju większym powodzenient 
cieszą się raczej ciemne ulice, ale 
tych mamy w Szczecinie dosyć* 
Dla zakochanych wystarczy, (hsj

USZCZUROSZCZELN1C!

KIEROWNIK pewnej placówki 
handlowej z niedowierzaniem ćzy 
tal pisńto. Ale mimo potrząsania 
głową, przecierania oczu i szczy­
pania się dla pewności czy nie 
śni, przedziwne słowo nie znika­
ło. Nakaz egzekucyjny nadesłałeś 
Miejska Stacja „SANEPID"* 
Wśród innych zaleceń sanitarnych 
„stałtf* czarne na białym, że na­
leży „...uszczuroszczelnić pomiesz 
czenia sklepu” . ...Komuś chyba 
należałoby zalecić „ujęzykopod- 
uczenie” . (B)_

OB. W ŁA D Y S ŁA W  STO lN SKI* 
O dpraw a pośm ie rtna , po  po trące­
n iu  kosztów  pogrzebu poniesio­
n ych  przez ty c h  cz łon ków  rodz iny* 
k tó rzy  za jm ow a li się pogrzebem* 
w in n ą  być  rozdz ie lona m iędzy 
w szystk ich  spadkobie rców . D la 
w ykazan ia  pra w  spadkow ych, na­
leży z łożyć do Sądu Pow ia towego 
w łaściw ego d la  m ie jsca zgonu 
m a tk i, w niosek o stw ierdzen ia  
p.-aw do 9padku po m atce. Po u -  
zyskan iu  postanow ienia Sądu o 
stw ierdzen iu  pra w  do spadku* 
m ożna będzie w ystąp ić  do Sądu 
o p o dz ia ł m asy spadkow ej.

OB. ED M U ND  RYSKO. Roszczeń 
z ty tu łu  odszkodow ania w  zw iąz­
k u  z w ypa dk ie m  p rzy  pracy n ie  
m ożna dochodzić sądow nie po u -  
p ly w ie  trzech  ła t  od c h w il i  w y ­
pa dku .

OB. l u d w i k  N . W łaśc ic ie l dom -
k u  Jednorodzinnego m oże zapro­
ponow ać now e w a ru n k i u m o w y 
n a jm u  po up rzed n im  w ypow iedze­
n iu  poprzedn ie j u m o w y z ty m , że 
wysokość czynszu n ie  może być 
ustalona do w o ln ie  przez w łaścic ie­
la, ty lk o  w  op a rc iu  o rzeczyw iste 
koszty  eksp loa tac ji bu dyn ku .

W  spraw ie na leżności za pracę* 
na leży złożyć w n iosek do Z ak ła­
dow ej K o m is ji R ozjem czej.

POWIĘKSZYSZ NAKŁADY. 
CIEKAWYCH,
V/ARTOSCIOWYCH KSIĄŻEK 

ZBIERAJĄC MAKULATURĘ!
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Z a s trz y k  o p tym izm u  
dia A rkon ii i jej k ib ic ó w

Wreszcie pierwsze
zwycięstwa

„D z iu ra w y ” był 
m u r gdańszczan

WRESZCIE, PO CIĘŻKICH meczach i peł 
nych zawodu chwilach, wczoraj wracali wi 
dzowie z Lasku Arko ńskiego syci chwały. 
Arkonia choć z trudem, zdobyła dwa pun­
kty na swym wschód nim sąsiedzie —■ Le- 
chii Gdańsk. Wczoraj szy mecz miał dla 
szczecińskiego zespołu wielkie znaczenie. 
Wygrana stwarzała nadzieje na utrzyma­
nie się w I lidze, po rażka praktycznie te 
szanse przekreślała.

WIADOMO BYŁO, że nie, by uratować na ob 
zespół gdański będzie cym boisku choć jeden 
grał twardo, defensyw- punkt. Spodziewaliśmy 

się, że szczeciniacy po­
stawią wszystko.na jed 
ną kartę. Nie mieli 
przecież nic do strace­
nia, wszystko zaś do 
zyskania.

Cały mecz toczył się 
jednak w nerwowej, peł 
nej napięcia atmosferze.

KORYNT
najsłabszy 
na ooisku
— mówi 
„Gdański Nemo“

POD KONIEC nerwo 
wego spotkania Arkonia 
r— Lechia zamieniliśmy 
kilka słów z rozdygota­
nym z nerwów trenerem 
gdańszczan Drabińskim.

Popularny trener —• 
zwany ze względu ną 
twoje „czarodziejskie 
sztuczki taktyczne” 
„ Gdańskim Nemo” tym 
razem nie miał zupełnie 
ochoty do rozmowy. O- 
kreślił mecz rozegrany 
przez swój zespół jako 
jeden z najgorszych, ja ­
kie widział. Za najsłab­
szego zawodnika, swego 
zespołu uważa Koryntu.

— „Korynt był najsłab 
szy na boisku. Nie wiem 
czy można jeszcze sła­
biej zagrać — powie­
dział z pasją.

Na jakim takim pozio 
mie zagrali jedynie No­
wicki i Wieczorkowski.

Drużyna Arkonii jest 
za mało zgrana i  za ma­
ło zdecydowana w sy­
tuacjach podbramko­
wych. Zawodnicy się nie 
1 ozurnieją.

Dlaczego moi zagrali 
lak słabo? Są osłabieni, 
ostatnio przechodzili 
wszyscy szczepienia. To 
ich r o z k le i ło ,

(st)

n y  w  czasie spo tkania. 
„R o zk rę ca ”  się M A S IE - 
W IC Z. N adal jed n a k  bez 
fo rm y  je s t w yp rób ow a ny  
w  ty m  m eczu do prze rw y  
O leksy, a P u d ło w sk i, k tó ­
r y  go z m ie n ił po prze rw ie  
po w ta rza ł w szystk ie  stare 
b łędy z k tó ry c h  n a jgo rszy ­
m i są — p rze trzym yw an ie  
p itk i  i  n iecelne podania .

MECZ NIE należał 
wprawdzie do najlep­
szych, ale Arkonia tak 
musiała grać, jak na to 
pozwalał przeciwnik. 
Przeciwnik zaś przy 
stanie 1:1 wyraźnie blo 
kował swą bramkę gra­
jąc na remis.

Nowicki przez 45 mi­
nut grał jako drugi sto­
per a pod koniec do de­
fensywy zostali cofnię­
ci również obydwaj 
łącznicy.

Gdańszczanie grali o- 
stro, nie zawsze czysto 
i zupełnie nieefektow­
nie. Na pewno była to 
najsłabsza drużyna z 
tych ligowych zespo­
łów, jakie widzieliśmy 
w tym roku na boisku 
w Lasku Arkońsklm.

Mamy nadzieję,

będzie miało znaczenie 
psychologiczne. Może 
wreszcie zespół z Las­
ku Arkońskiego uwie­
rzy we własne siły.

ST. RAKOWSKI

C H W ILE RADOŚCI 
zdobyc iu  prow adzenia

p/irtUnTlS,*' ”*d' L"hii>
późnie jszych .m inu tach , co  
ch w iia  w ydaw ało  się, że 
goście W yrów na ją . Nastą­
p iło  to  jed n a k  dop ie ro  po 
p rze rw ie . W  62 m in . u rw a i 
się z p iłką  C harczuk, strze 
l i t  os tro  a W ie czo rkow sk i 
d o b ił g łó w ką , p iąstkow aną 
przez K w ia tko w sk ie g o  p i ł ­
kę.

I  ZN O W U  w yda w a ło  się, 
że i  ty m  razem  w  Szcze­
c in ie  zostanie ty lk o  jeden 
pu nk t. Zos ta ły  dwa. B a r­
dzo cenne dw a p u n k ty !
A rko ń czycy  w  końcow e j fa  
zie meczu zag ra li bardzo 
am b itn ie , akc je  ich b y ły  
coraz szybsze a dw ie  zdo­
by te  b ra m k i ze s trza łów  Je-

przesądz iły  losy spotkania.
Szczególnie d ru ga  bram ka 
po so low ym  ra jd z ie  K ra je w ­
skiego by ła  w y s o k ie j k la -

A rko ń czycy  nie w yko rzy  
s ta li k i lk u  p ię kn ych  sy tu ­
a c ji. M. in . Gzel po og ra­
n iu  K o ry n ta  b y ł w  75 m i­
nucie sam na sam z b ram ­
karzem , lecz s trze li! obok 
słupka.

TO JE D N A K  n ie  obniża 
n o ty  tego zaw odn ika.
W n iós ł on w ie le  now ych 
kon ce p c ji do g ry . Dobrze 
rozdz ie la ł p i łk i ,  m y li ł  p rze ­
c iw n ik ó w  częstym i zm iana 
m i p o zyc ji i p rzyg o to w y ­
w a ł ko legom  dogodne sy­
tu ac je , c lioć  psu ł jeszcze 
rów n ie ż  z b y t w ic ie  p iłe k .

B A R D ZO  DOBR ZE zagra 
ła  w ty m  meczu pom oc:
G A R N C Z A K L K  — WESO­
ŁO W S K I, a N O W A K  ro ­
zegrał chyb a  na jlepszy 

> mecz w  ty m  sezonie.
D zie ln ie  w a lczy ł PTO K 

na obron ie . W a taku  m ia ł 
k i lk a  (Jobrych a k c ji JERO- 
M IN E K  a pod kon iec m e­
czu K R A JE W S K I, zby t m a 
lo  je d n a k  w yko rzys tyw a -

Wiecznie młody Bek
znowu wygrał
75 km/godz. za motorami

PADAJĄCY W SOBO TĘ deszcz storpedował 
ogólnopolskie zawody o klubowy Puchar Pol­
ski. Z konieczności więc po częściowym skróce­
niu programu zaplanowane na dwa dni konku­
rencje rozegrano wczoraj po południu.
M IM O  Z IM N A  na to rze  uzyska li przecię tną szyb- 

zgrom adziło  się k i lk a  ty -  kość na 50 okrążen iach ło - 
s ięcy w ie rn ych  k ib icó w  k o - r u  73 k m  na godzinę. B y ły  
la rs tw a. Pod nieobecność okrą żen ia  na k tó ry c h  lodź 
Z b ig n iew a  Za ją ca  w yśc ig  ka para uzysk iw a ła  azy li- 
sp rin te rs k i w yg ra ł G run d - kość ponad 75 km/go<lz. 
m ann ze S p arty  W ro c ła w , N ieźle po jecha ł du e t s/.eze- 
k tó ry  w  bezpośrednim  po- em sk ie j A rk o n i i  C ZU G A- 
je d y n k u  po kona ł W achec- L IŃ S K I — OLSZEW SKI, 
k iego a następn ie w  fin a le  k tó ry  za ją ł I I  m ie jsce. Za- 
w y g ra ł z B ekiem . S p rin te r  w ió d ł na tom iast członek 
w ro c ła w sk i jadąc w tam ie

kolegąmach z m ło dym  
k lu b o w ym  Ciupki« 
c ię ży ł rów n ie ż  i tv 
ku re n c ji.

B a rdzo ciekasvy przebieg 
m ia ł w j ’śc ig  na 50 okrążeń 
to ru  z dziesięciom a lo tn y ­
m i fin is za m i. Z w yc ię ży ł tu ­
ta j w ieczn ie m ło d y  Jerzy 
B E K , k tó ry  uzyska ł 23 pk t. 
a w ięc ty le  samo co p ro ­
wadzący przez 9 fin iszó w  
Józefow icz. Bek zapew n ił 
sobie zw yc ięstw o w y g ry w a  
ją c  na koń cow ym  fin iszu . 
N a zakończenie og ląd a liś ­
m y  popis ja zd y  za m o to ­
rem  w  w y k o n a n iu  łó d z k ie ­
go duetu  L IS K IE W IC Z  — 
P I JA N O W S K I. Łodz ian ie  
b y l i  ,  b e zko n ku re n cy jn i i

kad ry  o lim p ijs k ie j M ik o ­
ła jc z y k , k tó ry  się w yra źn ie  
n ie  ro zu m ia ł w  jeżdzie ze 
sw ym  leaderem  l i o r o w

IKS -  „czarnym koniem“ 
ekstraklasy

NAJWIĘKSZĄ niespodziankę — tak jak i 
przed tygodniem — sp rawiła w niedzielę dru­
żyna ŁKS. Pokonała on a zespół Zagłębia Sos­
nowiec na jego własny m terenie, choć przez 
cały czas przeważali piłkarze Sosnowca. A dru­
żyna Łodzi, która jesz cze niedawno walczyła 
o utrzymanie się w  eks traklasie piłkarskiej, 
obecnie znajduje się na czwartym miejscu w 
tabeli i chyba nic już nie jest w stanie je j 
zagrozić spadkiem do niższej klasy. Znajdujący 
się na trzeciej pozycji Ruch wyprzedza piłka­
rzy z Łodzi tylko lepsz ym stosunkiem bramek. 
Tymczasem warszawska Gwardia znów straciła 
dwa punkty w meczu z Górnikiem i zajmuje 
zdecydowanie przedosta tnie miejsce w tabeli. 
Legia, która w niedzielę pauzowała, spadla na 
piątą pozycją.

Politechnika wezwała 
i... nie stawiła się  

rewanżu

Nad Odrą
rosną
TALENTY

15 BIEGÓW7, k i lk a  dob- M ie js k ie j S p a rta k ia dy  W ioś 
ry c h  czasów, b ra k  na  s ta r- la rs k ie j.
cie ósem ki P o lite c h n ik i — 7. w ie lk im  zain teresow a-
oto g łów ne w yda rze n ia  n ie m  ocze k iw a liśm y na 

b ieg ósemek. W yg ra ła  m ie 
szana osada P o m o rsk ie j 
A ka d e m ii M ed yczne j, przed 
kom b in ow a ną d ru żyn ą  Po­
li te c h n ik i i  AZS -u . R óżn i­
ca dw óch d ługośc i lod z i 
na m ecie na korzyść 
P A M -u , w y n ik ła  m. in . dla 
tego, że zaraz po s ta rcie 
osada p rze c iw n a  uszkodzi­
ła  łódź i  w  ty m  stanie 
ko n tyn u o w a ła  wyścig.

7. pozosta łych  b iegów  na 
w y ró żn ie n ie  zasługu ją cza­
sy uzyskane przez K o rz e ­
n io w sk ie go  — 1.55,4 w je ­
dyn kach  sen iorów , T om ka 
K rzem ińsk ie go  w je d y n ­
kach ju n io ró w  — 2.69, d w ó j 
kę podwró jn ą  sen io rów  (My 
ś liw ie c , K o rze n io w sk i) — 
1.54, a zw łaszcza czw órkę 
sen iorów  bez s te rn ika  w 
sk ład z ie : K la us , K o rze n io w  
s k i, K rz e m iń s k i i M y ś li­
w iec — 1.49. osada ta  star 
to w a ła  poza kon ku fsem . W 
k o n ku rs ie  zw yc ięży ła  osa­
da A ZS -u . (P iekuś Ż u ra w ­
sk i, M u so lf i  W alencki).

W  p u n k ta c ji d ru żyn o w e j 
zw yc ięży ł A Z S  — 40 pkt. 
przed AZS P A M  — 38 pk t. 
i  M K S  — 25 pkt. Na po d ­
kreś len ie  zasługu je dobra 
postawa M K S -u trenow ane 
go przez p. W alcnckiego. 
C h łopcy c i rob ią  system a­
tyczne postępy. W czo ra j 
w y g ra l i  cz te ry  b iegi. C ie­
szy do b ra  fo rm a  Tom ka 
K rzem ińsk ie go . k tó ry  w  
na jb liższą  n ie dz ie lę  w y je ż ­
dża do Poznania na e l im i­
nacje przed m eczem  z 
N R D . (am)

. W CZO R A J na bo isku  
C zarnych i  P o gon i o d b y ły  
s.ę p ó łf in a ły  p iłk a rs k ic h  
m is trzo s tw  Szczecina ■ d ru ­
żyn  szko ln ych . Do bardzo 
in te resu ją ceg o p o je d yn ku  
doszło na bo isku  C zarnych , 
w  k tó ry m  m is trz  dz ie ln ic y  
N ad O drą  — ch ło pcy  ze 
szko ły  n r  2B, — sp o tka li 
się z m is trzo w ską  d ru żyną  
Ś ródm ieścia — szkołą n r  54.

W , s trug ach  ulewnegci 
deszczu, w  p rz e n ik liw y m  
chłodzie , b y liś m y  św iadka 
m i c iekaw ego m eczu, w  
k tó ry m  zasłużone zw yc ię­
stwo' o d n ie ś li ch ło pcy  z 
..zapom niane j”  dz ie ln ic y  
N ad O drą  w  stosunku 3:1 
(2 :0).

Z w yc ię zcy  im p on ow a li 
te ch n iką  i w o lą  w a lk i.  Po­
tw ie rd z iło  się zdanie k ie ­
ro w n ik a  rozg ryw e k  p . K r y  
g ie ra . k tó ry  d a w a ł te j d ru  
żyn ie  n a jw ię ksze  sz.an.se 
na ty tu ł  m istrzow ski:. W ie l 
k ie  ta le n ty  p e ry fe r i i  na­
szego m iasta  zosta ły  oce­
n io ne  p ra w id ło w o . Ic h  gra 
spo tka ła się z ta. p rz y c h y l­
ną oceną k i lk u  czo łow ych 
tre n e ró w  p i łk a rs k ic h . O- 
becnie trw a  „ l ic y ta c ja ”  
nad przyna leżnośc ią  k lu ­
bow ą ty c h  ch ło pcó w , k tó ­
rz y  za m ies iąc opuszczają 
m u ry  szkolne.

W  d ru g im  p ó łfin a le , m i­
s trzow ie  d z ie ln ic  Dąb ie i  
Pogodno n ie  rozs trzygn ę li 
p o je d yn ku . Z osta ł on p rze r 
w an y  przez sędziego ze 
w zględu na u le w n y  deszcz.

K in a l d ru żyn  szko lnych 
odbędzie się na stadion ie 
Pogon i w  środę o  godz. 
15,S*. .

REKORD
POLSKI
na stadionie 
Kusocińskiego

M OZĘ D LA TE G O , iż 
przez k i lk a  la t n ie czyn ­
ne b y ły  na s ta d ion ie  w 
Lasku A rko ń sk im  urzą ­
dzenia lekko a tle tyczne  
zapom niano, że stadion 
ten nosi p iękne im ię 
o lim p ijc z y k a  Janusza 
KU SO CIŃS KIE G O .

Po la ta ch , k ie d y  wresz 
cie oddano do uży tku  
bieżnię w a rto  p rzyp o m ­
nieć, że w łaśn ie tu  b y ­
ła  ko lebka p o lsk ie j lek  
k o a tle ty k i w  Szczecinie.

Początek p rzyp o m n ie ­
n ia  z ro b iły  dziewczęta 
AZS. k tó re  b iegnąc 
przed meczem A rk o n ia  
— Le ch ia  u s ta n o w iły  no 
w y  re k o rd  P o lsk i ju n io  
rek  w  biegu sz ta fe to­
w ym  4x200 m.
Zespół w  składzie 
PRF.NTK A — M IS K O  — 
K U N C E W IC Z  i W O L- 
D A Ń S K A  uzyska ł b a r­
dzo d o b ry  czas 1:46,7 
po p ra w ia ją c  o 3,1 sek. 
daw ny re ko rd . (r)

Tylko słońca zabrakło

Ryszard Preidl 
następcą Zająca?
ZA C Z Ę Ł O  S IĘ fa ta ln ie . O rga n iza to rzy  c h o d z ili skw aszenl, 

zm arzn ięc i i zdene rw ow an i. M żący od rana kapuśn iak m óg ł 
s to rpedow ać w ie lo tygo dn io w e  przygotow an ia .

N a tu ra  z lito w a ła  się je d n a k  i k ied y  m ło d z i ko la rze usta­
w i l i  się do p re ze n ta c ji przed P o m n ik ie m  M ick ie w icza  przes 
s ta ło  siąpić.

Z A W O D Y  D L A  m jm ło d s z y c h  ko la rz y  b y ły  po trak tow an e  
z całą powagą. Do zebranych m a luch ów , k tó ry c h  stanęło 
p-zed po m n ik iem  ponad trz y  se tk i, p rze m ó w ił p rze w o dn i­
czący W K Z Z  S tefan PU ZO Ń , k tó ry  zresztą z ciekaw  ością- 
i _ e rw o va ł w szvstkie w yśc ig i.

•  •  «

W IE L E  B Y ŁO  radości, gdyż p ra w ie  każ­
d y  ucze s tn ik  w yśc igów  w  g rup ie  n a jm ło d ­
szej o trzym a ł s ło d k i upom inek. B y ły  jed - 

l^ / ,n a k  i  Izy. N ie  m og ła m am a u tu lić

m erem  133, dop ie ro  i 
• I V «  „N ie  p lącz synku , 

w ygrasz”  — w p ly n ę ł

« ’.  rozp łakanego po porażce zaw odn ika  
słowa:

następnym  w yśc igu 
w ygrasz”  — w p ły n ę ły  kojąco.

N A  Z A K O Ń C ZE N IE  w y ś c ig ó w , na pod ium  zw ycięzców  w rę  
ezano nagrody. Z up e łn ie - ja k  doros łym . M a lcy  s ta w a li du m ­
n i, zap łon ien i na pod ium  a m om en t d e k o ra c ji o k la sk iw a ła  . 
tłu m n ie  zebrana publiczność. B y ły  to  w zruszające chw ile . 
T ak ich  c h w il n ie  zapom ina się przez d łu g ie  lata.

•  ♦  •

ZW Y C IĘZC A g łó w ne j k o n k u re n c ji R y ­
szard P R E ID L  s ta ł na po d iu m  zw ycięzców  
ja k  P ie tro w  po W yścigu P o ko ju , a orga­
n iza to rzy  raz po raz po dch od z ili doń z na­
grodam i. Najszybszy zaw o dn ik  (św ie tn ie  
zbudow any, zapow iedź dużego ta le n tu  k o ­
la rsk iego), o trz y m a ł g łów ną nagrodę — 
ro w e r m a rk i „E ro s ”  u fu n d o w a n y  przez 
W P H A U K . nagrodę (p ię kn y  pucha r k rysz ­
ta ło w y ), u fun do w a ną  przez m is trza  sportu 
Z b ig n iew a  Za jąca oraz apara t fo to g ra fic z ­
n y  D ru h  — nagrodę przew . W KZZ .

Zespoły
„Mieszka“
zdobyły
puchary

Z A K O Ń C Z Y Ł Y  się f ln a ło  
we ro z g ry w k i w  koszyków  
ce o m is trzo s tw o  szkól śreil 
n ich  w o je w ó dz tw a  szcze­
c ińskiego w  k o n k u re n c ji 
dziew cząt i  ch łopców . Dwa 
pierw sze m ie jsca zdoby ły  
d ru żyn y  L ice um  Mieszka 
I ,  zdo byw a jąc  ju ż  pn raz 
d ru g i pucha ry  u fundow ane 
przez K u ra to riu m . IV zw y ­
cięsk ich  d ru żyna ch w y ró ż ­
n i l i  s ię: C hw a lk iew icz
(dziewczęta) uraz 1’ oncy- 
liusz 1 Z rodo w sk i (ch łop ­
cy). IV rozg ryw  kach bra ło  
udz ia ł 30 rep re zen tac ji 
szkolnvch. D ru g ie  m ie jsca 
za ję ły  d ru żyn y  T ech n iku m  
H andlow ego (dziew częta) i 
L iceum  nT 6 (chłopcy), 

(am)

159,5Ü 2 
Stiepanowa

PRAGA PAP. W Pra­
dze podczas międzyna­
rodowych zawodów w 
podnoszeniu ciężarów, 
reprezentant Związku 
Radzieckiego STIEPA- 
NOW ustanowił nowy 
rekord świata. Startując 
w wadze lekkociężkiej 
osiągną! w wyciskaniu 
159,5 kg.

OGÓŁEM org an iza to rzy  — dzia­
łacze Z arządu O kręgu Z w . Zaw . 
P rac. G ospodark i K o m u na lne j i 
P rzem ysłu  Terenow ego — w rę ­
czy li oko ło  100 nagród. P iękna 
im preza zorgan izow ana z o k a z ji 
V  K ongresu Z w ią zków  Zaw odo­
w ych i M iędzynarodow ego D n ia  
D ziecka m ia ła  p iękną opraw ę. T y l 
ko  pogoda by ła  n iepopraw na — 
w m a jow y  dzień lis top ad ow y ziąb.

PO N IEW A Ż na jba rd z ie j p rzeży­
w a li tę im prezę rodz ice i na pew ­
no w yczek iw ać będą na w y n ik i 
sw ych pociech, postaram y się po­
dać ty tjąślępąyph gum erach K u ­
r ie ra  nazw iska ZW YCIĘZCÓW . 
P ros im y zatem o troch ę c ie rp li­
w ości. (Rak)

BINES

CENZUROWANYM
W RO CŁAW IAN IE  PO M A G A JĄ  — SZC ZE C IN IA N IE  N IE !

GAZETY R O ZPISU JĄ się S praw a je s t w ięc fo rm a l 
o p rzygotow an iach do se- n ie  zała tw iona i n ic  n ie  po­
zorni le tn iego. Przeprow:a- w in n o  stać na przeszko­
dzą się ju ż  os ta tn ią  kośnie dzie w te rm ino w ym  odd.i- 
tykę  p laż i m ie jsc  w ypo - n iu  do uży tku  społeezeń- 
czynku , jed n a k  w' gabine- s iw a, jeszcze w  ty m  ro ku  
cie w iceprzewodn iczącego p ły ty  lodow iska.
Prez. M RN  Eugeniusza U ZY S K A N O  zapew nien ie 

h u ty  B a ild on  o dostarcze­
n iu  n iezbędnej ilo śc i — 

do in s ta la c ji

KO M IS JA  T u r y s t y k i  
P Z M ot. p rzy  w spó łudzia le 
W K Ż Ż  i  TR Z Z  organ izu ją  
w  dn iach  23—24 czerw ca b r. 
m otocyk low o-sam ochodow y 

ra jd  gw iaźdz is ty  do Cedy- | ry

G A Ł K I porusza się często 
tem a ty trhn ące  m rozem .

T u ta j, u  w icep rzew odn i­
czącego G a ik i kon ce n tru ją  ch łodn iczych. P rzy ję te  
się w szystk ie  p ro b lem y sta ło zam ów ien ie  na agre- 
7.wiązane z budow ą sztucz ga ty  chłodn icze, k tó re  ma- 
nego lodow iska. ją  być  dostarczone w jesie

In ic ja ty w a  społecznego n i b r. P rz y ją ł w reszcie 
kom ite tu  bu do w y lod ow i- m ów ien ie  na w ykonan ie  
ska, pod ję ta  z og rom nym  ins ta la c ji ch ło dn iczych w ro  
zapałem przez szczecin ia- c ław sk l M ostosta l, 
ków , po bardzo o p tym i- Nadal je d n a k  n ie  można 
s tycznym  początku, n a tra f i za ła tw ić  sp ra w y  ins ta lac ji 
ta na m ie lizn y  dość sztyw  e le k trycznych  w  szczeciń- 
nych przepisów  i n ie zby t sk im  F.lektrom ontażu. N ie 
społecznego stanow iska n ie  m a rów nie ż jeszcze w yko - 
k tó rych  f i r m  m a jących  bu- naw cy p rac bu do w lan ych 
iować te n  o b iek t. Ł A T W IE J  w ięc . Okazuje

JA K  JU Ż in fo rm o w a li-  się, znaleźć zrozum ienie 
śmy, zosta ł Już opracow a- społecznej in ic ja ty w y  szcze 

w stępny p ro je k t, k tó -  c in ia n  w  d y re kc ja ch  w roc- 
na ¡ iiiż s z y c h  dn iach, ta w sk ich , n iż  w  naszym

n i. Im preza  ta  źorganizow a iak m ów ią  dobrze p o in fo r-  mieście, 
na jes t w ram ach obcho- I m ow ani, zostanie za tw ie r- Czyżby i tu  pasow ało po 
dów  1 000-lecia pow stan ia I dzony przez G K K F iT . W w iedzenie, że: „ N ik t  nie 
państwa po lskiego. Z g lo - po łow ie lipca  zostanie oprą jest, p ro ro k ie m  we .w łasnym  
szenia p rz y jm u je  PZM ot., cow any p ro je k t techn iczno- m ieście?’«

’(am) lei. 4-54-19, 1 loboczy, (Rak)

R uch — C racov ia  
Zag łęb ie — ’ Ł K S  
G ó rn ik  — G w ard ia

1. G ó rn ik
2. Zag łęb ie
3. R uch
4. ŁK S
5. Legia
6 G w ard ia  
7. C racovia

S ta l — Po lon ia 
A rk o n ia  — Lech ia  
W isła — Lech

1. P o lon ia
2. Odra
3. W isła

5~ S tal M.
6. Lech
7. A rk o n ia

P iast — U nia  R. 
P o lon ia  — M ZK S  
S ta l — N aprzód

1. StaT
2. P iast
3. Pol. Bydg.
4. U n ia  R.
5. M ZK S
6. S lavia
7. N aprzód
8. U n ia  T.

A rka  — Gi 
Śląsk — Za 
S zom b ierk i 
Pogoń — V

Pogoń
S zom b ierk i

3. Śląsk
4. G a rbarn ia
5. Zaw isza
6. W aw el 
7 B a łty k

32:13
20:13
14:13

11:10
7:10
8-17
5:17

12 10T5
12 11-lfi
13 11:22
19 3:25


